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Ceny ogłoszeń; 
Przed tekstem t L l-a strona 40 V 

za w m'm I tam. strona 5 lam, w 
• k l e i * 40 gr.s nekrologi 23 gr.; iwy-
tcraln* 15 1 atrona 10 tamów. dro­

bna 12 gr. aa wyraz-, dla poazakuja-
eyob pracy 10 gr.; oaimnicjiz. oglo 
• lania 1.20 iŁ: dla beirobotn, 1 i i . 

Ogłoszenia dwukoiorowe o 50 proc 
drożej; ogłoszenia zagraniczne i 

tróftoiorowe o 100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. - P. K. O. Nr. 68009 

Główny rynek w Barcelonie 
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Senat godzi si«> 

PWne rozpatrzenie procesu Gęgierskiego. 
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>EI 4- ( 0 d wl . koresp.) — 
>r»a,i? m i a s t a Gdańska wysto-
^że w D o l s k i ° W notc, w której 

n r , > kur^ . S D r a w i e kolejarza Gęgier 
^ a t»ra wniosła o 

&o D r ; r o , t u uwalniającego 
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C z «łd przysięgłych, ale, 
e'r°ceclury forncj gdańskiej 
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Hje !2yjnem przez ponowne 
t-ie, * w 'adltów. lub rzeczo 

. OrJeh! s t dopuszczalne. 
l*i n r . P r a w n v został więc cof-
pt w°kuraturę. 

bez wiedzy senatu, 
ponieważ zrealizowanej go nie mogłoby 
dać żadnego wyniky. Senat gdański 
żywi nadzieję, że załączone w odpisie 
do noty wywody prokuratury gdańskiej 
wywołają w Warszawie przekonanie, 
że postępowanie przeciw Gęgierskiemu 
odbyło się w sposób usuwający 

wszelkie zarzuty I nieufności. 
Nota ta jeszcze' do Warszawy nie nade­
szła, lak widzimy senat gdański godzi 
sie na ponowne rozpatrz%iy> procesu 
Gęgierskiego. czyni to •jet«s formie 
nieszczerej i pełnej zastrz 

D Y M I S J A R Z Ą D U ARGENTYŃSKIEGO, 

General Urlburn 
prezydent I premier Argentyny ustąpił wraz 
z całym gabinetem wskutek klęski wyborcze], 

Rozwiązanie najstarszego parlamentu świata. 

Dolar 
Banki dewizowe w dniu dzisiejszym 

kupowały około godziny 12 w południe 
efekty po kuraie 8.89 — 8.90. 

Prywatnie dolar w żądaniu 8,91, w 
płaceniu 8.90. 

Tendencja spokojna. 
Na rozkaz króla duńskiego, który Jak wiadomo Jest równocześnie królem IslandJI. został roz ­
wiązany parlament Islandzki. U góry: 1 Gmach parlamentu w Reykjawlku, 2) Prenrjer Tryggol 

Thorhallson. U dołu: Reykjawlk. stolica IslandJI. 
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wskutek niedostatecznej znajomości te­
renu. Polska straż graniczna na tem tłu 
maczeniu poprzestała, 

nie czyniąc trudności 
powracającemu do siebie oddziałowi. 

Nadburmlstrz P ły złożył z tego po­
wodu wyrazy ubolewania na ręce konsu 
la polskiego. 

Strajk w Pabianickich Zakładach Włókienniczych. 

500 robotników porzuciło pracę. 
Dyrekcja zgadza się 

na podwyżką 15 procent płac. 

a. —a zwyma pomyma — 

i^yjne aresztowania w Gdyni. 
>Jnac?e inżyniera i jego kompanów. 
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Pabjanlce, 18. 4. (Od wl. koresp.) — 
W dniu onegdajszym w tkalni firmy 
„Pabjanickie Zakłady Włókiennicze*' 
dawniej R. Kindler Spółka Akcyjna 

wybuchł strajk 
na tle obniżenia płac robotnikom. Do 
strajku przystąpiło 500 robotników t. J. 
cała obsługa tkalni. Natomiast inne od­
działy fabryki pracują normalnie. Ro­
botnicy domagają się podwyżki zarob­
ków o 30 proc oraz przeprowadzenia 

najniezbędniejszych udogodnień zdro­
wotnych. 

1 sanitarnych oraz odpowiedniego trak­
towania robotników przez dyrekcję fa­
bryki. Należy nadmienić, ze z chwilą 
objęcia firmy przez koncern angielski 
Willey And Company zapakowały na 

C O O L I D G E W R A C A D O POI I T Y K I . 

terenie fabryki 
dziwne stosunki 

Robotnicy traktowani są brutalnie i 
w sposób wprost skandaliczny. 

W dniu wczorajszym przybył do Pa-
bjanic inspektor pracy okręgu łaskiego 
p. Opolski i celem likwidacji zatargu 
zwołał natychmiast konferencję, która 
jednakże 

nie doszła do skutku 

z powodu nie przybycia przedstawiciela 
firmy. W dniu dzisiejszym o godzinie 
! 1-ej rozpoczęła się dmga konferencja, 
na która tym razem przybył delegat dy­
rekcji. 

Jak się dowiadujemy dyrekcja skła­
nia się do ewentualnej podwyżki płac o 
15 proc. i wprowadzenie udogodnień sa­
nitarnych na terenie fabryki. 

> 

BLOKADA MADERY. 
Sukces Portugalii na Azorach. 

Londyn, 18. 4. (Tel. wl.) — Dwie wy 
spv archipelagu Azorów, które jak wia­
domo przyłączyły się do powstańców, 
poddały się marynarce rządowej. 

Na Maderze, blokowanej przez okrę­

ty rządu centralnego, sytuacja jest nie­
zmieniona. 

Dowódca wojsk powstańczych za­
pewnia, że zapasy zboża na wyspie wy­
starcza 

na dwa miesiące. 

Wykrycie fabryki fałszywych monet. 
Katowice, 18. 4. (Od wł. koresp.) — 

W powiecie lublinieckim władze bezpie­
czeństwa zaobserwowały większe ilo­
ści fałszywych monet jedno, dwu i pię­
ciozłotowych. 

Po dłuższych zabiegach policji udało 
się wykryć kryjówkę fałszerzy w miesz 
kaniu szewca 

Kazimierza Ciszka. 
Podczas rewizji w mieszkaniu znalezio-

ino formy do odlewania bilonu jedno-
'dwu- i pięciozłotowego oraz jednomar-

|kówek i 50-fenigówek. naleziono rów-
inież zapasy chemikalij i większą ilość 

gotowych zapasów. 
Aresztowany Ciszek zeznał, że miał 
wspólnika, którym byl Stanisław Czu-
pryński vel Rumiński z Warszawy. 
Ostatnio przebywał on w Pleszczowic 
w powiecie piotrkowskim. Czupryńskl 
przedstawiał się wszędzie za oiieera 

służby wywiadowczej. 
Fałszerz pieniędzy został aresztowany 
i odstawiony do Katowic. 

republiki (czerwono-żółto ijoletowcj) aa ratuszu w Madryclth 
Nowa autonomiczna republika katalodska 

{czarna), ^ 

1) Podkomisarz Stelan B^^skl z komendy wo- dzi odznaczony srebrnym „Krzyżem Zasługi", 
! JewódzkieJ P. P. w t.odzl odznaczony srebrnym 3) S t przodownik Henryk Kartasińskl z komen-
| k r z y ż e m Zasługi", 2) Juzeł Eklert naczelnik dy wojewódzkie] P. P. w Lodzi odznaczony, 
kancelarii komendy wojewódzkie] tjfc f) Lo- branżowym . k r z y ż e m Zasługi", 
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„WAMPIRA DUSSELDORFU 
Zeznania uratowane! dziewczyny. 

Dneneldori, 18. 4. — Na początku za | Salę opróżniono z publicznością Pozosta 
brał glos prokurator w związku z przy-1 li jedynie nieliczni przedstawiciele pra-
znaniem się Kuertena do utopienia w sy. Świadek Schulte liczy lat 28. 

nurtach Renu dwóch małych chłopców. I Przed rozpoczęciem swych zeznań na 
Kuerten liczył wówczas 8 la t W spra- > widok Kuertena zaczyna ona spazmaty 
wie tego zeznania wdrożyły władze do- cznie płakać i dopiero po dłuższym cza 
chodzenie i stwierdziły, sie zdołała się uspokoić. Optsuje ona do 

że Kuerten nie kłamie. kładnle przebieg zamachu. Kuerten rzu 
Oprócz tego ustalono, że zaraz w kilka cił sTę na nią, zadając jej szereg ran. 
dal po tem morderstwie Kuerten ze- Gdy zaczęła wołać o pomoc, 

D n i a 1 6 k w i e t n i a 1 9 3 1 r. z m a r ł a n a a a a n a j u k o c h a ń s z a c ó r k a 

i i* 

Walerja-Krystyna Czurapska 
p r z e b y w s z y l a t 3. 

O c i e m z a w i a d a m i a j ą , k r e w n y c h , a n a f o m y c h i p r a y j a c i ó ł 

Stroskani Rodzice f Rodzeństwo. 
W y p r o w a d z e n i e a w ł o k n a s t ą p i d n i a 18 k w i e t n i a 1 9 3 1 r. o g o d s . 

1 2 - e j z d o m u i a l o S y , B a s a r n a 8 d o O z o r k o w a . 
P o g r s e b o d b ę d z i e się. w O z o r k o w i e d n i a 1 8 - g o k w i e t n i a 1 9 3 1 r. o 

gonu. 1 0 d o g r o b ó w r o d z i n n y c h . 

pchnął do rzeki z wału ochronnego kil 
ku chłopców, z których jeden utonął, a 
reszta zdołała się wyratować. Stwierdzę 
nie tego faktu przez prokuratora wywo­
łało na obecnych wielkie wrażenie. 

Następnie sąd przystąpił do rozpatry 
wania dwóch morderstw Kuertena, po­
pełnionych w dniu 24 sierpnia 1929 roku 
Kuerten wywabił w pole 14-letn"ą Luizę 
Lenzen 1 11-letnią Gertrudę Hanacher. 
O zmroku zbrodniarz obydwie dziew­
czynki 

zamordował sztyletem, 
' Z W e i zabrał glos dr. Banderath, któ 
tfy złożył zeznania z pr/eprowadzoiiei 
przez siebie obdukcji obu zwłok. 

Dalej zeznawała Gertruda Schulte,— 
którą Kuerten usiłował zamordować. — 
Ponieważ długi czas przebywała ona 
wspólnie z mordercą i mogła udzielić 
sensacyjnych zeznań, sąd postanowił 

zarządzić tajność obrad. 

01 

o pomoc, odezwał 
się do niej: 

— Tu możesz krzyczeć, ile chcesz, 
i tak nikt cię na tem pustkowiu nie usły 
szy. Czeka cię śmierć i nic cię od niej 
nie wybawi"! 

Na widok nadbiegających przechod­
niów, Kuerten umknął. 

Po zeznaniach Gertrudy Schulte sąd 
zniósł tajność obrad. 

Następnie zeznaje dr. Gross, który le 
czyi świadka. Lekarz oświadcza, że ra­
ny zadane świadkowi były tak głębokie, 
że wątpił on, czv uda mu się utrzymać 
Schrlle przy życiu. 

Zkolel sąd zaiął się rozpatrywaniem 
sprawy zamordowania Idy Rculer Prze 
słuchano kilku świadków, komisarzy po 
licjl śledczej Praetoriusa i Irganjia, któ­
rzy opowiadają, w jakim stanie znaleźli 
zwłoki zamordowanej. Po zeznaniach 
kilku jeszcze świadków, sąd zarządził 
przerwą. 

i m i n . 
Oświadczenie Zamorry. 

Paryż, 18 kwietnia. Prezydent repu-1 zgromadzeniu narodowemu, które 
Miki hiszpańskie] Żamora oświadczył, 
że rewolucja przeminęła prawic bez roz 
lewu krwi. Hiszpanja powróciła do nor 
malncl pracy. 

Rewolucja wyzwoliła wszystkie siły 
twórcze. Izby handlowe i banki wyrazi­
ł y gotowość do współpracy z nowym 
rządem bez żadnych zastrzeżeń. 

/ amura oświadczył dalej, że po­
przedni premjer Aznard zapewni! go 
wczoraj, 

I ł cała flota hiszpańska 
wypowiada się za republiką. Także od 
armii otrzymuje rząd stale zapewnienia 
wierności. 

Rewolucjoniści hiszpańscy nie brali 
od niego pieniędzy i dlatego są zupełnie 
niezależni. 

Wszystkie zarządzenia nowego rzą­
du będą przedłożone konsMncy.inomu 

musi 

i s n o n i m i i 
w taksówce. 

Przyczyny owiane tajemnicą. 
Warszawa, 18 kwietnia. Wczoraj 

późnym wieczorem popełnił zamach sa­
mobójczy członek ambasady brytyjskiej 

Albert Dyck. 
Jadąc taksówkę p. Albert Dyck przy­
stawili lufę rewolweru do prawej skroni 
I pociągnął za cyngiel Rozległ się huk 
w y s t r ahl w/ród uliczne>o gwaru. Dz'a 
ło się t o w Ale ! Jerozolimskiej. Szofer 
usłyszawszy strzał natychmiast zatrzy­

mał maszynę i stwierdzili z przeraże­
niem, że pasażer 

broczy krwią. 
Pomimo natychmiastowej pomocy lekar 
sklej Albert Dyck zmarł o godzinie 1-ej 
w nocy. Przyczyna samobójstwa dotyoh 
czas nJe została wyjaśniona, w każdym 
razie samobójstwo to owiane jest 

jakąś tajemnicą. 

19 li i i u 
wpłynęło do mac® 

Łódź, ]8 4. — Pomimo w " 
ry ruch budowlany na tereni* 
został dotąd rozpoczęty. J I J I 

Jeśli slą wogóle cośkol**? 
cie naszem rob? — to są f 0 * 7 . ^ ! 
czne roboty remontowe i ' 
wnęlrzne. 

W ciągu pierwszego kwarta™ 
inspekcji budowlanej ! 
podań na !c'o rodzaju roboty-; 
by około FU proc. zostało T*» 
nych. Były to przeważnie P* 
wek lub przebudówek. 

Ostatnio do Magistratu 
ledwie 14 planów na wybudo 

nowych objektó*' 
W porównaniu z latami 

ml jest to liczba ogromnie] 
Przyczyną tego Jest * . P ] ^ < k a ń C f t w ^ 

dzie ostry kryzys e k o n o m ^ J ^ , , 7 ^ . ^ 
źywamy oraz fal t, że dot«d 9gfl£J_d«,e.k'ej P 
darstwa Krajowego nie o 
tów, jakie w roku bleżącyo 
ne zostaną na rzecz roz ' 

Nowy jc 
fcc^e ame, 

,sV;aJ °ryginaln 

dla Es 
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A h c i a u r z ę d n i k ó w 
wobec zn iżk i płac. 

się zebrać możliwie jak najprędzej. 
Nowy rząd ogłosił wczoraj dekret, 

wedle którego beda zbadane wszystkie 
prawa i ustawy, wydane za czasów dyk 
tatury. 

Dalej donoszą z Madrytu, że zblesli 
do Portugalji ministrowie z czasu dykta­
tury Primo de Rivery 
oddali się do dyspozycji nowego rządu, 
który im zapewnił bezpieczeństwo oso­
biste. Nowy rząd usunął komisarza Ma-
roltka Jordanę z zajmowanego stanowi­
ska. 

Wiadomości nadchodzące z Hiszpanii 
stwierdzają, iż prawie we wszystkich 
prowincjach panuje spokój. 

W Barcelonie podjęto wczoraj prace. 
Płk. Macia oświadczył gotowość przy­
jęcia delegacji k<>murfirftyczitel i 4'yslu-
cl.ania ie.; zac'ań. 

Warszawa, 18. 4. — W organizacjach 
urzędniczych toczą srę ożywione narady 
w sprawie ostatniej zniżki płac. 

W czwartek odbyła się taka narada, 
zwołana przez Stowarzyszenie urzędni­
ków państwowych w Warszawie; uchwa 
łono protest przeciwko zniżce 1 wszczę­
cie wspólnej akcji wszystkich zrzeszeń 
urzędniczych 1 pracowniczych, celem u-
tworzenia jednolitego frontu, ażeby tam 
skuteczniej spowodować czynniki miaro 
dajne do rewizji płac. 

W dniu 17 b. m. odbyło się posadze­
nie prezydjum zarządu Ogólnego Zrze­
szenia Związków 1 Stowarzyszeń Funk-

gdyż w tej kwestji nie otr 
z Warszawy żadnych insm'» 

Tak wiec ożywicie ruch' 
rem w L o d z i w nn ib ' ^ s Z ^L j 
jeszcze ogromu.e problem*™ 

W Walencji 
opanowano bunt więźniów. 

Jedynie położenie w Sewilli się zao 
strzyło. Grupa komunistów chciała po­
nownie nakłonić robotników z kilku fa­
bryk do porzucenia pracy. W jednej z 
nich zastrafkotwafo około 700 robotni­
ków. Do Sewilli przyjeżdżają z okolic 
chłopi na samochodach ciężarowych zc 
sztandarami knmttnistycznetni. Władze 
rite^lrutzfczn^ieto d<K miasta, gdile ogło 
szftrft) start oblężenia. 

cjonarjusz Państwowych 1 Samorządo , 
wych. Jest to organizacja, grupująca (w I 
przeciwstawieniu do bardziej lewicowej 
organizacji Stowarzyszeń urzędników 
państw.) elementy umiarkowane. 

Prezydjum uchwaliło zwołać posiedzę 
nie pełnego zarządu na dzień 28 kwiet­
nia oraz wystąpić z odpowiednio umoty-
wowanem przedstawieniem do sfer ui a-
rodajnych i z listem otwartym. Ponadto 
zdecydowało prezydjum rozwinąć szero­
ką akcję w kierunku skonsolidowania or 
gamzacyjnego życia urzędniczego. 

W czasie obrad dano wyraz rozgory 
czeniu z powodu redukcji płac, co stawia 
źle uposażoną sferę urzędniczą w bar­
dzo ciężkiem położeniu materjalnem. 

I M 

Zdarzenia i *V 
ubiegłej doW« 

(—) W c z o r a j w nocy n» & a 

Dębl in — K o w e l pociąg V^ 
W a r s z a w y najechał na p o c M 
p a r o w o z y zosta ły zdruzgota"" - '^ 
w y pociągu pośpiesznego I ' , 
w y c l i u legło rozb ic iu . P a l a " ^ 
nego Micha ł Gwiazda t 6 osób « 
żerów odniosło rany . 

Druga ka tas t ro fa miała 
Semkowice l in j l ko le jowej 
He rby . Pociąg t o w a r o w y ws 
s tawien ia z w r o t n i c y wjechał 
pa rowóz , wskutek czego oba P» • 
gonów t o w a r o w y c h uległo row 
stal na przestrzeni pół Mon ie 0 * 

skut* 1 

Dr. N. HALTRECHT 
Chorobv skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 r., od 12—2 po poł . 1 6—8.30 
wlecz W niedziele 1 święta od 8 — 1 po pol. 
Przyjmuje w lecznicy „San l tas - ' u l . Śródmie j ­

ska od 2 — 3. 

PORADNIA 

WENER0L06ICZKA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ei»nn» od 8 rano do 9 wi«czór. od 
11 — 12 i 2—3 przyjmuje kob ie ta Ukarz 

w niedziele I święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORADA 3 zł. 

' Dr. med M. GŁAZER 
choroby skórne i weneryczne. 
Ul. Z IELONA Nr. «. TeL 1S8.49. 

O d 12 - 2 1 7 do 8 * l ecz . 

Dr. N. HALTRECHT 
Chorobv skórne 1 weneryczne. 

Piotrkowska 10. 
Przyjmuje od 8—10 r., od 12—2 po poł . 1 6—8.30 
wlecz W niedziele 1 święta od 8 — 1 po pol. 
Przyjmuje w lecznicy „San l tas - ' u l . Śródmie j ­

ska od 2 — 3. 

PORADNIA 

WENER0L06ICZKA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ei»nn» od 8 rano do 9 wi«czór. od 
11 — 12 i 2—3 przyjmuje kob ie ta Ukarz 

w niedziele I święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORADA 3 zł. 

Ogłoszenia drobne. 
P O K Ó J z kuchnia do wyna jęc ia ulica W ó l c z i ń -
ska 218, m. 3, zgłoszenia od 9 — 10-tej wiecz. 1 Dr. ] . NADEŁ 1 

1 A k n s z e r j a C H O R O B Y K O B I E C E 1 

1 g o d z . przyjęć od 3—5 po poł. 1 
P o m o r s k a Nr 7 tel. 127-84. I 

PORADNIA 

WENER0L06ICZKA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ei»nn» od 8 rano do 9 wi«czór. od 
11 — 12 i 2—3 przyjmuje kob ie ta Ukarz 

w niedziele I święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORADA 3 zł. 

Ogłoszenia drobne. 
P O K Ó J z kuchnia do wyna jęc ia ulica W ó l c z i ń -
ska 218, m. 3, zgłoszenia od 9 — 10-tej wiecz. 1 Dr. ] . NADEŁ 1 

1 A k n s z e r j a C H O R O B Y K O B I E C E 1 

1 g o d z . przyjęć od 3—5 po poł. 1 
P o m o r s k a Nr 7 tel. 127-84. I 

PORADNIA 

WENER0L06ICZKA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
ei»nn» od 8 rano do 9 wi«czór. od 
11 — 12 i 2—3 przyjmuje kob ie ta Ukarz 

w niedziele I święta od 9—2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
PORADA 3 zł. 

U B I O R Y męskie, damskie, obuwie , swetry NA 
wyp ła tę , u l . P io t r kowska NR. 37, I I I wejście, 
I p ię t ro . 

t t r . rhed . 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych , wenerycznych 

l noe/ i iplclnwycb, 
UL C e y i e l n i a n a K r . 7 . T e l . 141 - 3 2 . 

(daw. Cegielnlana 43). 
Prrrjrrrole 8 — 16, 12 — 2 1 5 — 8 w niedziele 

1 święta 10 — 12 w pol. 
Dts part oddzielna poczekalnia. 

Dr. IR.T-II. 

p o w r ó c i ł 
ul. A n d r z e j a 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczopłclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przy jmuje od 8 — 11 1 od 5 — 9 po l. 
W niedziele 1 świę ta od 9 — | p r M ( j poi. 

Dla r*ali oddzielna poczekalnia. 

L E K C J E muzyk i na skrzypcach, mandol inie 1 
gi tarze. Op ła la niska. Zielona 2.1 m. 18, 11! p. ttr . rhed . 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych , wenerycznych 

l noe/ i iplclnwycb, 
UL C e y i e l n i a n a K r . 7 . T e l . 141 - 3 2 . 

(daw. Cegielnlana 43). 
Prrrjrrrole 8 — 16, 12 — 2 1 5 — 8 w niedziele 

1 święta 10 — 12 w pol. 
Dts part oddzielna poczekalnia. 

Dr. IR.T-II. 

p o w r ó c i ł 
ul. A n d r z e j a 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczopłclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przy jmuje od 8 — 11 1 od 5 — 9 po l. 
W niedziele 1 świę ta od 9 — | p r M ( j poi. 

Dla r*ali oddzielna poczekalnia. 

K O Ł N I E R Z Y K I , damsk ie ! KamrzelWl Ostatnie 
modele po cenach fab rycznych p d e c a W y t w ó r ­
n ia Robót Ręcznych. Hurwlcz-Lair ignasoweJ. u l . 
Gdańska 90. Te l . 145-40. 

t t r . rhed . 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych , wenerycznych 

l noe/ i iplclnwycb, 
UL C e y i e l n i a n a K r . 7 . T e l . 141 - 3 2 . 

(daw. Cegielnlana 43). 
Prrrjrrrole 8 — 16, 12 — 2 1 5 — 8 w niedziele 

1 święta 10 — 12 w pol. 
Dts part oddzielna poczekalnia. 

Dr. IR.T-II. 

p o w r ó c i ł 
ul. A n d r z e j a 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczopłclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przy jmuje od 8 — 11 1 od 5 — 9 po l. 
W niedziele 1 świę ta od 9 — | p r M ( j poi. 

Dla r*ali oddzielna poczekalnia. 

P L A C E budowlane w Zgierzu do sprzedania. I n ­
formacje: Zgierz, u l . P lerwseego MAIJA 3. 

t tr . rhed . 

H. LUBICZ 
Specjalista chorób skórnych , wenerycznych 

l noe/ i iplclnwycb, 
UL C e y i e l n i a n a K r . 7 . T e l . 141 - 3 2 . 

(daw. Cegielnlana 43). 
Prrrjrrrole 8 — 16, 12 — 2 1 5 — 8 w niedziele 

1 święta 10 — 12 w pol. 
Dts part oddzielna poczekalnia. 

Dr. IR.T-II. 

p o w r ó c i ł 
ul. A n d r z e j a 5. Tel. 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne 1 moczopłclowe. 
Naświetlanie lampa kwarcową. 

Przy jmuje od 8 — 11 1 od 5 — 9 po l. 
W niedziele 1 świę ta od 9 — | p r M ( j poi. 

Dla r*ali oddzielna poczekalnia. 

B E K E R A B R A M , P i o t r k o w s k a 66, agubU kwi l i 

Dr. mad. 
Z. RAKOWSKI 

CONSTANTYNOWSKA «i. Tel. 127-81. 
Speciaflsta chorób uf /u , nota. gardła i płuc 

Przylmuje od 12 — 2 1 9 _ 7. 
Od 16—11 l od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

DOKTÓR 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 4, t e l . 216-90 

(dawniej Ce j ie ln iana 36). 
Specjalista chorób skórnych l wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przy jmu je od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele 1 św ię ta od 9 do 1 w poł. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

kaucy jny na zł . 30, wydamy w E1ek*rownd. 

Dr. mad. 
Z. RAKOWSKI 

CONSTANTYNOWSKA «i. Tel. 127-81. 
Speciaflsta chorób uf /u , nota. gardła i płuc 

Przylmuje od 12 — 2 1 9 _ 7. 
Od 16—11 l od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

DOKTÓR 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 4, t e l . 216-90 

(dawniej Ce j ie ln iana 36). 
Specjalista chorób skórnych l wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przy jmu je od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele 1 św ię ta od 9 do 1 w poł. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

ANASTAZY R A K O W S K I , u l . Rokici i tóka 11. zgu 
bW legi tymację zaiponragową NR. 4089, wydaną w 
Ł a d z i 

Dr. mad. 
Z. RAKOWSKI 

CONSTANTYNOWSKA «i. Tel. 127-81. 
Speciaflsta chorób uf /u , nota. gardła i płuc 

Przylmuje od 12 — 2 1 9 _ 7. 
Od 16—11 l od 2—3 w Lecznicy, Zgierska 17. 

DOKTÓR 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 4, t e l . 216-90 

(dawniej Ce j ie ln iana 36). 
Specjalista chorób skórnych l wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przy jmu je od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele 1 św ię ta od 9 do 1 w poł. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Z A G I N A Ł piesek m a ł y , cza rny , podpalany, sta­
r y , NA zgięciu przednie j łapk i zgrubienie, wab i 
się , 3 o b u ś " . Ł a s k a w y posiadacz zechce odpro­
wadzić pieska do w o l n e g o szko ły powszechne! 
Podmiejska 21, za wynagrodzen iem 26 zł. D r G . Rydzewski 

C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e . 
Pr»yf»ui« od 7—9 wlecz . w niedziele do 10—1, 

n l . Z a m e n h o f a N r . 6 . 

DOKTÓR 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 4, t e l . 216-90 

(dawniej Ce j ie ln iana 36). 
Specjalista chorób skórnych l wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przy jmu je od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele 1 św ię ta od 9 do 1 w poł. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. 

Z A G I N A Ł piesek m a ł y , cza rny , podpalany, sta­
r y , NA zgięciu przednie j łapk i zgrubienie, wab i 
się , 3 o b u ś " . Ł a s k a w y posiadacz zechce odpro­
wadzić pieska do w o l n e g o szko ły powszechne! 
Podmiejska 21, za wynagrodzen iem 26 zł. D r G . Rydzewski 

C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e . 
Pr»yf»ui« od 7—9 wlecz . w niedziele do 10—1, 

n l . Z a m e n h o f a N r . 6 . 

DOKTÓR 

H. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 4, t e l . 216-90 

(dawniej Ce j ie ln iana 36). 
Specjalista chorób skórnych l wene­
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampą kwarcową. 
Przy jmu je od godz. 8 — 2 1 od 5 — 9. 
W niedziele 1 św ię ta od 9 do 1 w poł. 

Dla Pań oddzielna poczekalnia. M A S Z Y N Ę Smgcra bębenkową, p raw ie nową, 
sprzedam tanio lub zamienię na starą za dop ła ­
tą. OgTodowa 28, sień 6, m. 14. 

D r G . Rydzewski 
C h o r o b y s k ó r n e 1 w e n e r y c z n e . 

Pr»yf»ui« od 7—9 wlecz . w niedziele do 10—1, 
n l . Z a m e n h o f a N r . 6 . 

Dr.med. Różaner 
powrócił 

Speejaliita tborób łkórnycb. weneryemych 
i mocioplciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 . 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od g\ 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Part. 

M A S Z Y N Ę Smgcra bębenkową, p raw ie nową, 
sprzedam tanio lub zamienię na starą za dop ła ­
tą. OgTodowa 28, sień 6, m. 14. 

Dr. HELLER 
powrócił 

Choroby skórne 1 weneryczne. 
U l . NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 

Pi7Vtmijle do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W niedziele I I - 2 po poł Partie 4 - 8 . 

Ola niezamożnych CENY LPCZNIC. 

Dr.med. Różaner 
powrócił 

Speejaliita tborób łkórnycb. weneryemych 
i mocioplciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 . 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od g\ 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Part. 

OKAZYJNIE sprzedam smoking. Obejrzeć można 
Nawro t 8, m. 18. Dr. HELLER 

powrócił 
Choroby skórne 1 weneryczne. 

U l . NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 
Pi7Vtmijle do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele I I - 2 po poł Partie 4 - 8 . 
Ola niezamożnych CENY LPCZNIC. 

Dr.med. Różaner 
powrócił 

Speejaliita tborób łkórnycb. weneryemych 
i mocioplciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 . 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od g\ 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Part. 

S P R Z E D A M tanto stół, k rzes ła skórą k r y t e , tap­
czan, otomanę ora? p rzy jmu ję wsze lk ie zamó­
wienia w zakres tap icers twa. N a w r o t 8. 

Dr. HELLER 
powrócił 

Choroby skórne 1 weneryczne. 
U l . NAWROT Nr. 2. Tel. 179-89. 

Pi7Vtmijle do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 
W niedziele I I - 2 po poł Partie 4 - 8 . 

Ola niezamożnych CENY LPCZNIC. 

Dr.med. Różaner 
powrócił 

Speejaliita tborób łkórnycb. weneryemych 
i mocioplciowych 

ELEKTROTERAPJA. 
ul. Narutowicza 9. tel. 128 . 98. (Dzielna) 

Przyjmuje od g\ 8—10 rano i od 5—8 po poł. 
Oddzielna poczekalnia dla Part. S Z Y M K I E W I C Z G E R T R U D A , 11 Listopada 32 

zgubi ła książeczkę Kasy Cho rych , m. Łodzi. 

— A czy doch 
mu zostiło juz u' 

— Tok jest. Wczoraj 
przesłał akta urzędowi 
mu ,a dziś skonstruowany 
oskarżenia. , 
— Czy dyr. Kalinowski J 

zwolniony z aresztu — 
— Nie. w tej chwili naw* 

niema. 

Dyr. ftordowski opuścił wfcz" 
za kaucją 50 tysiący złotych. 

Łódf, 18. 4. — W związku z pogłoska — Po złożeniu kaucji i* h 
ml o zwolnieniu z więzienia naczelnego więzien'a — odpowiada. ?" ( 

dyrektora Banku Handlowego w Łodzi [ 
p. Gordowskiego zwróciliśmy się dó pro 
kuratora przy Sądzie Okręgowym w Lo­
dzi p. dr. Markowskiego z zapytaniem, 
ile w tem jest prawdy. 

— Otr!-* wczoraj — odpowiada nam 
p. prokur- .• — poleciłem zwolnić dyr. 
Gordows.d°'go z więzienia za kaucją 

n $0 tysięcy złotych. 
— Kiedy wobec tego dyr. Gordowski 

opuści więzienie? 

Rozpaczliwy RroH nieznajo111 

Kromka Pogotowia Ratunkowego-
Łódź , 18 k w i e W a . W dnhi wczorajszyim oko­

ło godz iny 9 ł pół w ieczó r w bramie p r e y u l i c y 
Żeromskiego 8 znaleziono ze słoibeml ruzmakami 
i y o l a m h d ą kobietę. Leząca obok buteleczka, 
o r a j popailone wairgi nleznadontiej w s k a z y w a ł y 
na zaimach samobójczy. Za-weizwamy lekarz 
miejskiego pogo tow ia ra tunkowego stwierdzi? 
ot ruc ie arniojwakiern I po udzieleniu p terwszei po 
mocy p rzew ióz ł desperatkę d o szpłtafla. 

NazwWka nieznajomej naraz le nleustalono. 
Dochodzenie w t y m k ie runku p r o w a d z i koimisa-
rjait po l ic j i . 

* * * 
Zycie Pabianic. 

Na ul tey LtmauowsikleiSO a-n-wwwrt.*" „ 
OTGÓŁME OBRAIZEINIA CIAŁA 27-^EW^^ 

WTLAD OMEGO MIEJSCA udiOieJiiło pomocy pogotowie " 

Oko ło godziny 12 w r»o*.-y 
us i łował pozbawić się i y o ' a 

szej dozy esencj: oko ło 2 5 - ' ^ ^ 
wtadomego miejsca z a m i e s f l ^ 
pirzewttezforio kare tką 0 0 l l I ' > t ' 1 ' 1 ^ « 
do szipltala p r z y Zblorml Ml«• ^ 
samobójcy nie uda ło sfę dota<* 

K,e okrętowej, 

^ Q l ł spraw zd, 

S r - z S ; 

mętna apela 
J«t prawem. 

' ^ • ł o r t są 

°y«cowo sed 

« - 7 « «en urzj 
i rorf p6żniel 

"kowano 

L 1 mianowi( 

W **«UŻ W V b , 

TUR i B a r »ov. 
H 4 r ° s r n d a n t e 

7 n , « ijawia 
* 8 i . , ? u c a k< 
? dnr. k a ż d y m 

v S u

B a

P o d r « 
1 kol.i B a r r o w . 
« d $ g ol 

meprze 

hi 
4 > ciekaw 

N 
,wyparlkacl 

CJV«deit i al 

^rzLPrzykre 

alt ? e 0 2 1 , 1 

1 rl 5 r tho1 
" C ^?zienn 

Samochody dla straży o 
wysokośc i 

Magistrat zgodził się na zaciągnięcie po*" 
Pabianice, 18 kw ie tn ia . — Na specjalnem po­

siedzeniu Rady Mie jsk ie j w Pabianicach rozpa­
t r y w a n o sprawę uchwalenia gwaranc j i miasta 
dla Ochotn icze j S t r a t y Ogn iowe j w Pabian i ­
cach. 

St raż pabianicka nie posiada dotąd samo­
chodowych w o z ó w I s ikawek, k tó re w dzlslel-
szych wa runkach są konieczne. Pabjanicka 
st raż z tego też powodu zabiega o pożyczkę w 

80.000 ^ ' ^ j j ^ ^ K l ^ ą d y ode 
którą zamierza obrócić »a u d

 t a N ^ W hi, aParaty 2 e 

śclowe zmotoryzowan ie S N V ' c ^ k » rtfc^iaH. k c h n u i a 

rżenia remizy przy Nowym » zrffhffi, ^ 
" ' e w y R o d n e j remiz? j g , \«* P o W i 

Rada Miejska po w y s ' " ^ ' 
zydenta Or łowsk iego g w a r a " C J 

dla s t raży ogrriowej uchwal 

Wolne wefście do kin** 
Pabianice. 18 kw ie tn ia . - Sp rawa odebrania I 

radnym mie jsk im bezpła tnych b i le tów do K i n a 1 

Miejskiego absorbuje o jców miasta k t ó r z y I n ­
terpelują ciągle magis t ra t k i edy zostaną w y d a ­
ne Im k a r t y radzieckie upoważniające do zw ie 
dzanla tns t y tucy j mie jsk ich, a w tej l iczbie 1 k i -
na. 

Jak się dowiadu jemy g 
tymac le na najbl iźszem P0 S , { 

sklej , p rzyczem będą one u 
pu bezpłatnego do Kina M 
nym. Nie dadzą one p r a w i 

k r e w n y m radnych mieJsWch 

Dziś 

erjc 
sie i 

. L" "te h n J

 czem^ 

I dn i n a s t ę p n y c h ! Wielkie arcydzieło nowej produkcji słynnego Maarice 
Tourneur. stworzone kosztem 3 miljo nów marek niemieckich 

^ O l c r ę t S t r a c e ń c ó w " 
Potężny dramat na tle nieokiełznanych i namiętnych porywów... tłumu .traceócdw do Jednej kobiety. 

W roli głównej ubóstwiana przez caiy *J0 
Marlena D ś e t n c h ^ 0 V n a k o m i ł y F""8** & 

Fedor Szaljapln I B o ^ y ^ P ^ ^ 
Początek o 4 pp., w sobotą i niedzielę o 12 vf P , 

seanse wszystkie miejsca od ^ i ^ i t f 
Doskonała orkiestra symfoniczna Ł -

Bie 



Oryginalna Instytucja. 

ŁYWAJACY TRY 
Sądownictwo na dalekiej północy. 

Udane r t r & h y rakietowe. 

Nowy Jork, w kwietniu, 
ownictwie amerykańskiem istnie-
yczaj oryginalna instytucja. Nie 

fM ona na lądzie stałym, lecz pły 
Wach, zatrzymując się kolejno w 
fonach. Mowa tutaj o tak zwa­
nym trybunale", ustanowio-
"ąd Stanów Zjednoczonych i 

tt<*ym dla Eskimosów, myśli 
Wujących -„ -jf-jtn na wieloryby, oraz in-
m«zkańców wybrzeży Alaski, za 

n » i dalekiej Północy. 
?«ma sądu odbywają się w wiel 
I e okrętowej, 
*»*«lnlci:ący |cst kapitan. 
'Hd amerykański udzielił praw 

ala spraw zdrowotności wśród 
• » zarazem praw sędziego po-

^fatora. Oskarżeni pad nadzo-
tych marynarzy czekają w me 

s rta rozprawę sądową. Prze­
mkowi sędziego 
^ , dema apelacji; 

'st prawem. 
podobnego ruchomego są-

A koniecznością, gdy w cza­
ty inspekcyjnej gubernatora 
Prokuratora sądu najwyższego 
•twierdzono naocznie okropne 
ln«iące wśród Eskimosów na 
**Mkowo sędzia 
"znaczono 

Inne wypadki ilustrują poglądowo czyn kiem stanu cywilnego, małżeństwo zasta-
ności podobnego sądu: Kiedyś zgłosili się ło natychmiast zawarte ku ogólnemu za-
do Hendersona małżonkowie Eskimosi z dowoleniu po tym salomonowym wyroku 

rzystojną na tamtejsze pojęcia córką i Jedynie odpalony konkurent naturalnie nie 
dwoma młodymi niezgrabiarzami — Eski- okazywał radości. 

S i 

.pływaiacego 
kapitana Hendcr-

^ W a ł , e n "rząd 
N.., 

^ J i u ! J Ź n , ' ^ M Ś - &y jeden 
losowano*2 S ' C n i e d o s t a ł e " -

ą** Innych statków 
- ' * mianowicie okręty: „The-

jarining" „ R u s h - j „Berry" 
ji w .!"y 84 sądami i bez prze 
I *»"ż wybrzeża Alaski, od 

' "arrovr. 
ttn'de r°.mendantem którego jest 
toroc,.,"' g , 6 w n y 8?dzia Eskl-
1 tam , Z ) a w i a s i e w N o m e 2 0 

« « t w * t u 5 j kołwicc- „Therla" 
tti (]„: K a z dyni porcie od trzech 
% j . d ' w«edzie odbywają się 
*p0in»i» P o c , r o z kończy się w 
Kin i r r 0 w P o ..Thetls- zja-

' ! ! n e °krcty. dzięki cze 

mosami. Zapytani o powód przybycia, o-
świadczyli: 

— Obaj obecni chcieliby się ożenić ? 
naszą córką. Jeden z nich wnieść chce 
jako majątek ślubny dziesięć funtów kości 
wieloryba, sześć zębów foki, dwa psy i sa­
nie. Drugi posiada kajak, dwa reny, jed­
ną niedźwiedzią i sześć lisich skór. Któ­
remu z nich oddać córkę? 

Hendersona w duchu bawiło że ma wy 
dać wyrok w tej sprawie, ale, nie tracąc 
powagi, zwrócił się do jednego z kandy­
datów o rękę dziewczęcia z pytaniem. 

— Czy kochasz ją? 
— Bardzo — zapewnił młodzieniec z 

zapałem. 
Tej samej odpowiedzi z ni nnniejszym 

zapałem udzielił drugi. 
— A ty którego kochasz? — zapytał 

wkońcu lę/lzia młodą Eskimosk.,*. 
— Tego tu — wskuała w odpowie­

dzi na bardziej sympatycznego ze swych 
wielbicieli, jakkolwiek ten właśnie rozpo­
rządzał 

mniejszem wianem. . . 
— Bierz go więc i bądź z nim szc7?ś!i 

wa, — zawyrokował Henderson, a ponie­
waż starszy sędzia jest zarazem urzęuni* 

Innym znowu rae^m 'ocą przybył do 
Hendersona kapitin I O J I I myśliwskiej, w 
stanie silnego podnieć -ma. Opowiedział, 
że nie jest pewny życia wśród swej załogi 
i spodziewa się każdej chwili 

wybuchu buntu. 
W ubiegłym roku imu zony był zastrzeli-1 

jednego z opornych ludzi i i ktera od­
tąd tern bardziej cdmaw>* mu posłuszeń­
stwa. Prosił Henderson* o pomoc. 

Kapitan sędzia natycn.n' i . k u ił spu­
ścić łódź na morze i wraz ze swymi mary­
narzami ud*J s io na ł ć n . -
taj okazało się po przesłuchaniu zaiog, ło­
dzi, że nie zamierzali wole wywołać 
buntu Chcieli tylko potajemnie OPuścić 
łódź, ponieważ nie kapitan, ale oni nie by­
li pewni życia wobt* j - ^ . . s t r a s z - i t r 
talności. 

Wielkie przestępstwa zdarz^i 
rzadko wśród mieszkańców dalekiej Pół­
nocy, ale drobne kradreię j f^.,-^ rM^, f ł_ 
'•'•oczenia są bardzo częste. Jednak sto-
s* ikj na północy uległy! ^..lianie nń ł e - ^ l 
od czasu funkcjonowania .^Brn^aT**^ii 
trybunałów-. 

Bułł. 

Pod Osnabnicbicra odbyły się w obesaości kilkuset iacr ;o*có\v próby wystrzałów rakieto­
wych. Rakiety wz la tywały na wysokość kilku tysięcy melrów. p o d c m wracały ua MIELEC* 

wystrzału. Po lewej stronic konstruktor inz. Tilling. Po prawej wystrzał. 

Małe i wielkie tajemnice 
b. królowej Si^pafiskfel. 

m eprzerwanie przez rok 

przez sąd, BĄ 
ltłacj c 1 ekawe, a sędzia powi-

ai°k tt,^ l f lawcą prawa, by 
Nv „, n , e * *vMe skomplikowa-

7 gadkach . 
°" i e d f > » a t , n wpływa 

t • **m. U któryś i roda-

5 alkoholu, 
' «ob» r o n , o n e . a w dodatku 

« 3 p r 2 yk i 

Hi 
. -te następstwa. prt '* 

całkowicie wszelka 
CAŁY. 
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*V al i f f tu
 t , r r ) r n i " nvch m a r v n a 

„ u T n * ^ * s k o n f i s k o 

f "lor?, X V ł e k s " ' « c * d wvle-
"U ifj, w oczach zroznac7nnp. 

fc^toW U r a d o w a n v c " 
h ^tv . m o 9 > nleuprawnio-

H^oholi,, odbywa jesz-

Studenci i maKaron . 
Walka o narodową potrawę. 

Pisaliśmy niedawno na tem miejscu 
o futurystycznej restauracji, założonej 
w Mediolanie według recept twórcy fu­
turyzmu Marincttiego. 

Nnc/clnem hasłem tej restauracji 
było: precz z makaronem! 

„Jego Ekscelencja", jak nazywają we 
Włoszech Marincttiego upatrywał ocię­
żałość umysłową i lenistwo fizyczne 
Włochów w nndmiernem 

odżywianiu sie makaronem, 
bez którego, jak wiadomo, nie obejdzie 
sie żaden italski posiłek. 

Niełatwo Jest jednak wydrzeć Wło­
chom ich narodową potrawę.- Przeciw­
ko Marinettiemu i jego reformie kulinar 
nej podniosły sie liczne protesty. Jeden 

Gdy skończył, podniósł się z pośród 
publiczności Jakiś tłuścioch i powiedział 
patetycznie: 

— r/kscelencjo! Przystałbym do was, 
ale dzieli nas przepaść Nie moce zostać 
futurystą, skoro cl nie jadalą makaro­
nu... 

Marinettł łaskawie obiecał zrobić dla 
starego tłu^ciocha wyjątek. 

Rewolucja w Hiszpanjl i wygnane 
króla Alfonsa Xl i i zwróciły uwagę ca­
łego świata zarówno na osobę króla, jak 
i jego małżonki. 

Królowa hiszpańska jest Angielką. 
Pierwsze fotografie, jakie pokazały ją 
sw :atu, przedstawiały ją w stroju t e n i ­
sowym z rak'etą w ręku. 

Ta skromna błondyneczka o uśmiech 
niętej buzi nie wyglądała na księżniczkę 
a tembardz ;ej 

na królowa. 
Opowiadano sobie w swoim czasie w 
Hiszpanji i Anglji, że młody król Alfons 
pojechał do Anglji po całkiem inna żonę, 
a przywiózł sobie inną. 

Tą, z którą miał pierwotnie zamiar 
się źcn ;ć. byfa księżniczka Patricia. cór­
ka księcia of Connaught Byfa piękna 
ale i dumna, jak księżniczka z baśni. Hi­
szpański pretendent do jej reki nie podo­
bał jej się, mimo. że był królem. 

Dała mu chłodno i stanowczo kos/z 

G i b r a l t a r p o g r ą ż a s i ę w m o r z e . 
Za 1300 lat przestanie istnieć. 

Jednocześnie z piękną Patricią po­
znał młody Alfons jej kuzynkę, księżtticz 
kę Knę, wnuczkę królowej Wiktorj-. 
Oświadczył jej się. Przyjęła go z rado­
ścią. 

Mimo. iż była wnuczką wielkiej kró­
lowej Anglji. uważana była na dworach 
za „gorszą partię' -. Była przecież „ t y l ­
ko" z morganatycznej bocznej l inj iks a-
żąt heskich, z Battenbcrgów. Ze stroi.y 
ojca spokrewniona była z polską rodziną 
Hauke-Bossaków. Zato jej matką chrze­
stną była 

nieszczęśliwa cesarzowa Euzenja. 
bolejąca matka ks :ęcia Lulu. 

Osiemnastoletnia księżniczka F.na 
przyjęła w ;cc rękę króla Alfonsa. Wkrót 
ce potem dowiodła, iż dla niej ..Madryt 
wart jest mszy" i ku oburzeniu świata 
protestanck ;ego. nietylko przyjęła kato­
licyzm, ale nawet ochrzciła słę powtór­
nie. Otrzymała wówczas imiona Wikto­
ria, F.ugenja. Krystyna. 

Złowróżbny zamach bombowy w 
dniu jej wesela hył pierwszęm wstrząsa 
jącem wrażeniem jej ŹycLą \tf Hiszipanji. 

Życie to obfitowało i później w go­
rycz. Nieustająca troska o zdrowie wąt­
łych dzieci zatruwała jej każda chwilę. i 

Gdyby powiedzieć któremukolwiek 'do 1396 stóp ponad powierzchnię MORZA , J a k k u z y n k a j e j c a r C ywa rosyjska, tak i 
z nich mia, ostatnio miejsce we ^ e n - , w ^ 
c i V t ^ ^ j ^ J ^ \ & ę ^ u w i e r z y ł b v ' * 

Anglia otrzymała skałę tfbraltarską ' fale wżerały się w jej bok,, TWORZĄC ,ak 
stanowiącą południowy cype^ półwyspu by podwójny podbróc 

nej Florencji na otwarcie wystawy fu 
turystycznej oraz na urządzany w 
związku z wystawą wieczór muzyczny 

Gdy Mannettl wkroczył dc sali kon ipirenelsklego w pokoju Utrechckim rów sach przedhistorycznych 
certowej. otoczyła go grupa studentów — ~"° * * • » ^ 
krzycząc ogłuszająco: ..Iivvłva la 
pastasciutta!" —• Niech żyje makaronI 

Na czele demonstantów kroczył ko­
miczny grubas, którego okracłe kształ­
ty świadczyły doskonale o tem, że nie | czystości 
pogardza makaronem i że nie wyrzek­
nie się go za nic. 

W odpowiedzi na demonstrację. Ma-
rinetti wygłosił przemówienie, w któ-
rem zaznaczył, iż . nie należy 

tuczyć mózgu", 
gdy sie pragnie, by sprawnie pracował. 

no 218 lat temu i zamieniwszy ją na nie­
zdobytą twierdzę uczyń.ła i niei 

strażnicę Morza Śródziemnego. 
Od tego czasu Gibraltar stanowi w po 

jęciu Anglików symbol trwałości i wie-
Wielk.ej Brytanji. 

Obecnie jednak zauważono, że od pe 
wnego czasu Gibraltar powoli ale nie­
mniej nieuchronnie 

pogrąża się w morze. 
Proces ten odbywa s.ę mew cocznie 

ona musiała zapewne tęsknić do beztros 
kich chwil dzieciństwa i w słonecznej 
W - T.anji pod jej iazurowem niebem wy 
pfakiwać oczy za swą mglistą, daleką oj 
czyzną. 

A teraz, po 25 latach, powraca do 
Anglji. 

Kto wie. czy mimo utraty tronu i za­
szczytów nie rozpocznie się dopiero te­
raz dla niej szczęśliwa epoka jej życia ? 

dla oka, gdyż w przeciągu stu lat pogra 
A jednak jest rzeczą pewną, że w przy ża się pod wodę zaledwie 1 stopa skały. I . . . 

szłości opoka ta wymknie się z rąk an- Za 1300 lat zatem Gibraltar zniknie z po wiem, w dz sie;szych czasach w epoce 
gielsklch i nie ma na to żadnej rady. — wierzchni ziemi, o ile oczywiśc.e nie za- j dalekonośnych dz ał i samolotów, me ma 
Czego bowiem nie mogły dotychczas do cznie się tymczasem znowu proces od-
konać armaty wroga, tego powoli ale pe wrotny. 
wn.e dokonywa sama natura. i W każdym razie byłaby to dla An-

W obecnej chwili Gibraltar wznosi sę 'g l j i strata czysto moralna. Gibraltar bo-

)uż tak wielkiego znaczenia strategiczne 
go, jak w czasie, gdy został Anglji przy­
znany. 
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AUTORYZOWANY ZOPJ1 PIASECKIEJ - KAUCINSKIEJ. 
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raz szybkę do Stelli, fpyt obaj są komplet 
nie wyczerpani i napół uduszeni... 

W trzy minuty później Russetta była w 
porcie obcych łodzi piowodnych na Stelli. 

(ino Mitang i Saint-CIair skończyli wła 
śnie kawę ł zabiera'-' s-c do omawiania pla 
nu akcji, gdy rozległ się dźwięk dzwonka 
sygnałowego, uz/wanego w ważnych i na­
głych wypadkikui. 

Na ekranie ukazała tię jedna z sal ope 
racyjnych oddziału męskiego kliniki na 
Stelli. 

Na pierwszym piame stał Korsykanin 
Vitto Był wzruszorn ; łzy ciekły mu po 
twarzy i drżał na całem ciele Za nim dwóch 
ludzi w białych 'muchach pochylało się 
nad kimś lecącym na stole. Jeszcze dalej 
r.a lewo dwóch bdzi masowało mężczyznę 
którego twarzy również nie można było 
rozeznać. 

Podnieceni i zaciekawieni w najwyź-
szem stopniu, Saint-CIair i Gno Mitang 
czekali niecierpliwie, co będzie dalej. 

— Panie... —rzekł napie Vitto, zwraca-
c się do Saint - Clair'a. — Panie, czy 

chce oan usłyszeć o czemś tak niespodzic-

wanem i radosnem, tak radosnem i niespo 
dziewanem... 

Sowiooki i Japończyk zerwali się i za­
wołali równocześnie: 

— Mów wreszcie, co się stało... 
Vitto krzyknął: 
— Panie... aPnicz Piotruś jest tutaj... 

Panicz Piotruś z Socą! I obaj żyją! 
Vitto i sanitarjusz usunęli się i odsło­

nili leżących na stołach... 
Na p erwszym leżał Piotruś. Twarz 

i dziecka na wiook ukochanego ojca rozpro 
mieniła się uśn..echem. Na drugim stole 
leżał Soca, również uśmiechnięty. 

Ale Saint-CIair i Gm Mitang nie zau­
ważyli uśmiechu Korsykanina, gdyż myśli 

; ich i wzrok bviy całkowicie pochłonięte 
widokiem Piotusia... 

— Piot.u* . wyrwałc się im z ust rów­
nocześnie, i obaj pobiegli do kliniki, po­
sługując się dla pośpiechu trotuarem ru­
chomym i windami 'jclj wreszcie wpadli 
do sałi. wszyscy rsuncl* się z niej, aby im 
nie przeszkadzać. Zastali Piotrusia, siedzą­
cego na stole i Vitta obok stołu, na którym 
leżał Soca... 

— Piotrusiu... Mój maleńki Piotrusiu... 
Najdroższe moje dziecko... 

Zarówno rodzony ojciec jak chrzestny 
bardziej byli wzruszeni niż malec, śmieli 
się i płakali, okrywając pocałunkami jego 
twarz i ręce i przypatrując im się z rado­
snem zdumieniem. A Piotruś uśmiechał 
się i mówił: 

— Ojczulku... ojcze chrzestny, tak, tak, 
to ja jestem... 
A wiesz, ojczulku, mama jest zdrowa, ma­
ma jest zupełnie zdrowa... 

O tej samej godzinie profesor Mezarek 
wchodził do salonu Sylwji. 

Chronometr wskazywał zaledwie czwartą 
piętnaście minut rano, pomimo to Mezarek 
rozkazał służącej zaanonsować się. 

— Nawet jeżeli pani jeszcze śpi, mu­
szę z nią mówić bezzwłocznie. 

— Pani nie śpi — odpowiedziała słu­
żąca — nawet nie kładła się wcale. 

-r- W takim razie powiedz pani, że idę 
za tobą zaraz do jej pokoju. 

Czując się absolutnym panem na Gor-
gonie, profesor nie krępował się niczem i 
niejednokrotnie wchodził już w ten sposób 
do pokoju Sylwji. 

Obsz-rny, zbytkownie urządzony pokój 
tonął w powodzi świateł, dwóch żyrandoli, 
dwóch kinkietów, i lampek wpobliżu łóżka. 

Sylwja, ubrana i uczesana, siedziała na 
fotelu, a musiała o czemś myśleć o czemś 
przyjemnem, gdyż twarz była tak spokojna 
i pogodna, że Mezarek zatrzymał się zciu-
nr.ony. 

— Co to ma znaczyć? — mruknął. Po 
chwili odezwał się z iron ją: 

— Winszuję kochanej pani tej pogody, 
jaka maluje się na jej pięknej twarzyczce. 
Zaczyna pani być rozsądna i godzi się z 
tem, co jest nieuniknione. 

Odpowiedziała uśmiechem i zmrużeniem 
powiek, co nadało jej rysom drwiący po­
gardliwy wyraz i podziałało na Mezarka 
jak smagnięcie batem. Podszedł bliżej i 
ze ścisuętemi pięściami pochylił się nad 
Sylwją. 

Nie radzę pani drwić ze mnie. Je­
stem panem waszego życia i śmierci. 

— Czy jest pan tego pewny? — od 
parła impertynencko. 

— Przekona s:ę pani o tem niezadługo... 
— Być może... Ale tymczasem nie ma 

'pan jeszcze odwagi zaatakować mego me-
'ża, ponrmo swoich przechwałek... A co 
do syna... to pomin"1 pańskiej czujnej o-
pieki, zdołał już panu umknąć... 

— Co pani mówi? 
Wzrok Mezarka pobiegł mimowoli za 

gestem Sylwji, w stronę alkowy, w której 
stały dwa bliźniacze łóżka. Żyrandol, kin­
kiety i lampy jaskrawo oświetlały pokój. 
Pomimo tak wczesnej godziny Piotrusia 
nie BYŁO w łóżku, nie było go I w pokoju. 

| — Gdzie on jest? — wrzasnął zasko­
CZONY I WŚCIEKŁY Mezarek. 

— Śmi°m przypuszczać, nawet je­
stem prawie pewną, że mój syn jest w tej 
chwili na Stelli w objęciach swego ojca — 
odpowiedziała Sylwja. 

Z wy'ażącemi z orbit oczyma, z zaciS-
niętemi pięściami i nabrzmiałem! wściekło­
ścią żyłami Mezarek ofnał się o parę kro­
ków. Nieartykułowany chrapliwy dźwięk 
wyszedł z jego zduszonej wściekłością krta­
ni Lecz po pani minutach optnował się i 
zwracając ku Sylwji bladą jeszcze lecz 
już spokojną twarz, usiadł naprzeciwko 
niej i powiedział: 

— Jak pani to zrobiła? 
— Powiem panu — odpowiedziała 

młoda kobieta łagodnie, — Nie WID2E po­
wodu robić tajemnicy z faktów, o których 
mógłby się pan po przeprowadzeniu śledź 
twa i beze mnie przekonać. 

(D. c. n.) 
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Cc&a ze stolicy. 
Życie Warszawy w kilku I I 

w i e r s z a c h . 
Na posiedzeniu finansowo-budżetowej 

komisji magistratu rozważano wniosek 
dyrekcji wodociągów i kanalizacji w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki 5 milj. zło 
tych na rozszerzenie liniij wodociągo­
wych w Warszawie. Pożyczka ta dz !e-
!; się na pieniężną, której udzieli Bank 
Gospodarstwa Krajowego i na towarów ą 
w wysokości 3 milj. złotych. Towary w 
postaci rur żeliwnych. Jedna i dmga 
część pożyczki zaciąga sie na lał 5. Po­
życzka towarowa udzielona ma być 
przez firmy krajowe. Komisja zatwier­
dziła projekt umowy pożyczkowej i 
wniosek skierowany będzie na najbliż­
sze posiedzenie rady miejskiej. Przewi­
duje się prowadzenie przewodów daleko 
slężnych do najdalej położonych dziel­
nic. Zmienione też będą zniszczone rury 
na niektórych ulicach. 

• . • 
W z. m. zapotrzebowanie na doży­

wianie dzieci mlekiem i bulkami w war­
szawskich szkołach powszechnych zno­
wu wzrosło, co dowodzi dalszego ubo­
żenia rodziców. Ogółem dożywiano w 
z. m. 16.628 dzieci w 130 szkołach. W 
porównaniu z lutym liczba dożywianych 
dzieci wzrosła o 1026. Za otrzymywa­
ne mleko i bułki dzieci płacą po 10 gr. 
dziennie, w razie stwierdzonego ubó­
stwa — 5 groszy. 

* * *> 
W saJi teatru „Capitol" rozpoczęły 

się gościnne występy zespołu artystyez 
nego moskiewskiego Teatru Artystycz­
nego Stanisławskiego, które obudziły w 
stolicy wielkie zainteresowanie. Reper­
tuar obejmuje: „Rewizora'' Oogo'a, 
„Śwferszcza za kominem" Diekcnsa 
głośny dramat „Biała gwardia" Bułhako 
wn k:óry jeszcze nie b>? wysnwiony w 
Polsce i „Ruś włóczęgę". 

Podczas ewakuacji Rosjan z Warsza 
wy władze rosyjskie wywiozły wszyst­
kie kapitały fundacyjne, będące w po­
siadaniu banków i kasy ówczesnego ma 
gistratu. Wywiezienie to dokonane było 
w ten sposób, że nie pozostawiono ksiąg 
w których figurowały numery papierów 
wartościowych i obligacyj, zabranych 
wraz z majątk'em miasta. Dłuższe po­
szukiwania w archiwach miejskich i w 
aktach poszczególnych wydziałów po­
zwoliły na ustalenie, że wartość wywie 
zionych kapitałów fundacyjnych wyno­
siła swego czasu 2.869.000 rb. zł., co 
przy przerachowanihi wyniosłoby oko­
ło 15.000.000 zł. Niektóre papiery, w któ 
rych były ulokowane fundacyjne zapisy, 
nie przedstawiają wartości. Przedr-
wszystkiem dotyczy to 4 proc. rosyj­
skiej renty państwowej. 

* . * * 
W z. m. były w Warszawie 84 po­

żary, w tem 3 pożary dachowe, 3 poko­
jowe. 1 sufitowy, 16 kominowych i 35 
hmych. poza tem 25 fałszywych alar­
mów. Wskutek wadliwej konstrukcji bv 
ło 11 pożarów, nieostrożności — 42, bu­
dynków prywatnych paliło się 45. gma­
chów publicznych 5. Najmniej pożarów 
było w niedz'ele. mianowicie 7. 

* *> * 
W „Zachęcie" otwarte zostały wy­

stawy: jubileuszowa Zygmunta Badow­
skiego, zborowa Marjana Mokwy i Ja­
dwigi Umińskiej oraz ogólna z kolekcja­
mi nrac Marii Cvb's. St. Dybowskiego. 
H. Tollnsa i Z. Zarzyckiej. 

ii 
ZAWSZE CIEKAWY, SAWSZE PIĘKNY. 

M A Ł Y K U R ] E R 
Tygodnik dla dzieci 1 młodzieży o najbo­

gatszej treści i najtańszej cenie, 
c z e k a n a C ieb ie . 

Wyszedł juź Nr. 1©, 
KTÓRY DA Ci RÓWN'EI WIELE RADOŚCI I ZADOWOLENIA. JAK NUMERY 
POPRZEDNIE. ZAPRENUMERUJ NIEZWŁOCZNIE „MAŁY KURJER". 

Hrenumerate. wynoszącą tylko 50 gr. miesięczni*, lub 1.30 kwartalnie wraz i odsy­
łaniem do domu można opłacać bada!* wprost Ho administracji — Łódf, ul. Piotrkowska 11 
b ą d * n a k o n t o c i e k o w e P . K . O . N r . 6 8 3 0 9 . Pojedynczy egzemolarz .,Małego 
Hnrjara" ko«ita;e tylko 10 groszy. Do nabycia u wszystkich kolporterów „Echa". 

KRATECZKI. 

Gips w śmietanie. 
Zepsuta lupa pomidorowa 

świecie, gdy Iwet była gotowana na kościach, to jed 
eni słonecz- nak musi mieć jeszcze kwaterkę śmieti 

KOMUNIKAT 
Koło Absolwentek P. S. H. Z. w Lo­

dzi, urządza dnia 19 kwietnia r. n 
„Tradycyjne Jajko" 

w 1 kalii Zw. Handlowców przv ut 
Pv trk~"'Skicj 108, połączone z tańcerm, 
na które uprzejmie zaprasza k 'leżanki i 
symuatvków. 

Poczt tek o godz. 5 po poł. 
Zarząd. 

Gdy smętnie jest na 
śnteg pada, zamiast prom en 
nych, gdy pozostaje nam tylko, ;ai<o je­
dyne radości życia jeden pierwszy w m ' c 
siącu, w każdą niedzielę figlarny wier­
szyk Roma pod apetyczną fotografją, — 
gdy na ulicy chocaż popatrzeć można 
na przechodzące pól-dziewice, gdy pół 
czarnej w kawiarniach jest coraz mniej 
sze, wówczas, w takim łzawym czasie, 
jak obecny, gdy zamiast kont w bankach 
mamy ich upadłości, gdy członkowie P. 
P. S-u wyrzekają się swych członków, a 
członkowie PPb-u swej partji, w takich 
tedy czasach ludzie dumają nad tem, — 
skąd wzią£ codzienne pięć złotych. 

Ludzie właściwe nad zagadnieniem 
tem dumają zawsze, n elylko teraz. Du­
mania te nietylko obecnie, ale zawsze 
pozostawały w krainie nicziszczalnych 
marzeń, ale zaprawdę, już lepiej i łat­
wiej 1 rozumniej zastanowić się nad spo 
sobem zdobycia 5 złotek, niż nad tem, co 
zawiera np.: śmietana kupiona w łódz­
kim sklepiku. 

Bo proszę tylko zastanowić słę dob­
rze, czy w sklepiku łódzkim może być 
dobra śmietana. Przecież krowy nie cho 
dzą po Piotrkowskiej, nie przyjeżdżają 
nawet do nas na występy. Przeciwnie, 
musimy, my ludzie, my istoty wyższe, 
cywilizowane, jeździć na wieś do byle 
głupiej krowy i prosić, by zechciała ze 
swych zbiorników dać nam mleka, z któ 
rego następnie przemyślny kmiotek ro­
bi śmietanę. 

Musimy także zastanowić się nad wy 
i ol)cm śmietany- Przyznam się, że właś» 
ciwie nie wiem dokładnie, w jaki spo­
sób mleko przetwarza się w śmietanę, 
czy robi się ta naturalnie, czy meciianicz 
nie, wtem tylko, że nie można żądać, by 
śmietana zawierała samą tylko śmietanę. 
Przecież kmiotek musi sobie odbić stra­
ty, wynkłe z powodu tanich cen zboża, 
przecież sklepikarz łódzki musi za śmie 
tanę zapłacić, a więc aby zarobić tyle, 
ile chce, musi czemś tę śmietanę urozmai 
cić. 

Co można dodać do śmietany, aby jej 
było więcej — oto pytanie, na które na­

leżałoby znaleźć rozsądną odpowtedź. 
Wódki nie można, bo zepsuje się tylko 
owa wódka a śmietanie nie wiele to po 
może. Zresztą wódka droższa jest od 
śri^etany, a węc interes żaden. Można-
by dolać piwa, ale śmietana podobno pi 
wa nie lubi, aczkolwiek dobre piwo mu­
si być ze ..śmietanką". Jednakże piwna 
śmietanka n'e ma nic wspólnego ze śmie 
lana. mleczną. 

Wobec tego pozostaje jedno tylko: 
woda, która wszędzie dobrze się przyj­
muje i gtps, który kolorem swym dosko 
nale śmietanę przypomina. 

W SKLEPIKU. 
W czwartek właśnie Magdalena Wę-

zik chciała ugotować pomidorową zupę. 
Zamar to szlachetny, sam równ eż bar 
dzo lubię zupę pomidorową 1 bardzo po­
chwalam ów czwartkowy wybór zupy 

pomidorowej na menu obiadowe. 
Ale zupa pomidorowa, chociażby na 

śmieta 
ny. 

Skoczyła tedy pani Magdalena do po 
bLsklego sklepiku Gitli Beitel i kupiła 
za całe 50 groszy kwaterkę śmietany. 
Przyszła do domu, wlewa śmietanę do zu 
py, ale w śmietanie pływają jakieś grud­
ki, smak ma dziwny, słowem coś nie w 
porządku. Oburzona pani Magdalena 
zwróciła się do policji, ta przesłała śmie 
tanę Zakładowi Badania Żywności, któ­
ry zkolei stwierdził, że w śmietanie 
znajdują się grudki gipsu z wodą. 

S?.d Grodzki skazał Gitlę Beitel, fał 
szerkę śmietany, na 14 dni aresztu. 

Jerzy Krzecki. 

Adora to rzy p iękne j MalwM 
Krwawa awantura na weselu. 

Z Wilna donoszą: 
W domu mieszkańca wsi Płociany 

(gm. kraśnieńskiej,, powiatu mołodeczań 
skiego), Andrzeja Szypiela odbywała 
się huczna 

zabawa weselna 
jego pięknej córki Malwiny. 

Podczas biesiady, na której SzypicI 
zaprosił wiele gości nagle do mieszka­
nia wtargnęła grupa nieproszonych go­
ści na czele z Grzelikiem Franciszkiem, 
Bardzicjem Michałem i Darnowskim 
Piotrem — byłymi adoratorami pięknej 
Malwiny, którzy wszczęli gwałtowną 

P0( 
rożny p 
to 7. a ! k o w y c h , 

awanturę wszczynając 
Ponieważ siły jednak 
jeden z napastników 

zgasił światło 
wywołując tem ogólne ẑ ni 
czego skorzystał DarnowsB' 
szy pannę młodą do przedsi» 
siłował ją zniewolić. 

W tvni momencie jedniaK . 
policja powiadomiona o #1 
zlikwidowała. f Ł „ . 

Napastników aresztowań" J^P°wadają Jl 
w areszcie. Podczas bójki *--T 
nych 6 osób. 

"rwanie „lei 

i J S T , ° mistrz 

Straszl iwa r zeź na ulicy* 
Napad na przechodniów 

Z Wilna donoszą: 
W dniu wczorajszym ulica Kalwaryj-

ska była widownią bodaj nicnotowane-
go jeszcze w Wilnie wypadku. 

Do idących w kierunku miasta ojca 
i syna lljinów koło domu nr 60 nagle 
podeszło pięciu osobników, wśród któ­
rych znajdował się również żołnierz z 
3-ciej samodzielnej brygady kawalerii. 

Po wymianie kilku zdań osobnicy ci 
rzucili się na lljinów, którzy widząc 
przewagę napastników, 

poczęli uciekać. 
Napastnicy zatarasowali im lednak dro­
gę i u wejścia do piekarni, mieszczącej 
się w domu nr. 58, rozegrał się krwawy 
epilog zajścia. 

Ulan wydobył szablę i ciął nią w 
głowę Leona lljina. W tej samej chwili 
w ręku Jednego z napastników błysnęła 
siekiera i z wielką siłą spadła na czasz­
kę Bazylego lljina, który brocząc obfi­
cie krwią padł na chodnik. Wkrótce też 

L i s t y g o ń c z e p o z b a w i ł y 
niesumiennego buchaltera wolności. 

Z Wilna donoszą: 
Policja śledcza aresztowała wczoraj 

wpobliźu Daszkowa niejakiego Skowron 
skiego, poszukiwanego przez policję 
brzeską i wileńską. 

Skowroński będąc buchalterem w 
S-ce Akcyjnej Koleśnikow w Janowie, 
na spółkę z dwoma osobnikami zdefrau-

dował większą sumę pieniędzy i zbiegł 
Za zbiegiem mającym na sumieniu Jesz­
cze inne sprawki natury kryminalnej, 
rozesłano listy gończe, na skutek któ­
rych aresztowano go wpoblhu Daszko­
wa. Przekazany on zostanie wpierw 
policji brzeskiej, a później wileńskiej. 

Zgłodniali bezrobotni 
splondrowali kuchnię ludową. 

Z Wilna -donoszą. 
Onegdaj w południe w kuchni ludo­

wej w murach pc-Franciszkańskich do­
szło do pożałowania godnego incyden­
tu, który w rezultacie wywołał, aż inter 
wencie policji. Grupa przybyłych bezro 
botnych zwróciła się do kJerowtnilka ku­
chni z żądaniem wydania bn 

bezpłatnych obiadów, 
nie wykazując sie jednak obowiązujące-
mi ku temu uprawnieniami. Spotkawszy 

sie z odmową bezrobotni przemocą 
wtargnęli do kuchni, gdzie dotMiwIe po 
turbowali kucharkę, rozchwytując w 
oka mgnieniu produkty żywnościowe. 
Niestety hicydenł groził poważmiejsze-
mi skutkami gdyż bezrobotni z d r a d z i 
nadal agresywne zamiary, odgrażając 
stię pobiciem kierownika I zdemolowa­
niem lokalu. Wobec powyższego zawe­
zwano policję, która położyła kres zaj­
ściu. 

Samobójstwo sekretarki adwokackiej. 
Z Poznania donoszą: 
W parku Kazimierza Wielkiego w 

Bydgoszczy popełniła samobójstwo, tru 
jąc się lyzolem, 47-letnia Józefa Kren-
cówna, zatrudniona jako sekretarka w 
biturze jednego z adwokatów bydgo­

skich. Desperatkę przewieziono do lecz­
nicy miejskiej, gdzie jednalk wkrótce 
zmarła. 

Przyczyny rozpaczliwego kroku Kren 
cówny należy się dopatrywać w silnym 
rozstroju nerwowym. 

Okropna śmierć kominiarza. 
Pułapka na dachu. 

Ze Lwowa donoszą: | dachu realności przy ul. Potockiego 56, 
Wczoraj o godz. 7 rano v realności (Łoziński wylazł na komin o czterech 

przy ul. Potockiego 56, wydarzył się; otworach poczem spuścił sznur do 
tragiczny wypadek ofiarą którego padł, wnętrza komina i począł pracować. 
19-letni praktykant kominiarski Stani­
sław Łoziński, który poniósł śmierć. 
Łoziński zajęty u majstra kominiarskie­
go Leskiego, zamieszkałego (Teresy 20) 
wyszedł wczoraj rano w towarzystwie 
czeladnika Jana Petrcgo na ul. Potoc-,, 
kiego celem wyczyszczenia krmhiów w | scu 
kilku realnościach. W czasie pracy na 

Nagle usunęła mu się z pod nóg ce­
mentowa fasada i Łoziński spadł na 
dach, a stamtąd stoczył się na podwórze 
i głową uderzył 

o kamienny bruk, 
wskutek czego poniósł śmierć na miej-
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GEORGES IMANU. 

NOKTURN. 
Jerzy, mój drogi, musi ci być gorąco, 

jesteś taki rozpalony! Och i włosy twoje, 
są wilgotne od potu!... Nie spałeś, gdy wró 
ciłam?... Łóżko twoje jest w takim nieła­
dzie! Musisz być bardzo niespokojny, by 
łóżko doprowadzić do podobnego stanu. Z 
pewnością jesteś chory... I przekonana je­
stem, że masz gorączkę... Zresztą, już od 
trzech dni brakuje ci czegoś... Taki byłeś 
rozdrażniony, blady, niespokojny... Och! 
obserwowałam ciebie dobrze, trzeba ci wie 
dzłeć... No, i dlaczego nie chcesz, żebym 
zapaliła światło? Dziwny pomysł, mój dro 
gi... No dobrze już, dobrze... Nie zapalę, 
skoro nie chcesz... Ale na miłość Boga, leż 
już cicho, uspokój się! Chyba nie o to ci cho 
dli, ie dziś późno wróciłam? Mój chłopcze 
drogi, moje wielkie dziecko, czyżbyś stał 
się zazdrosny? Wiesz przecie o tem, mój 
Jureczku, że kocham tylko ciebie, prawda' 

1 jesteś o tem przekonany, co? A przede-
wszystkiem, czy to moja wina, że każdy 
taniec powtarzać musiałam po kilka razy 0 

Banda... nie masz pojęcia... co za banda 
Amerykanów, w dodatku grubjańskich, wy 
magających i trudnych do zadowolenia... 
Wiedz o tem, że wracając, nawet nie wste 
powałam do Briffa, by przekąsić... Mccz^ 
ciebie? Chcesz, bym milczała? A więc, ko-
cianie, już nic nie powiem... tylko obejmij 
mnie i oprzyj głowę o moje ramię... 

— Mój Boże! znowu się zaczyna! Zno­
wu te dreszcze, poty... Zdawałoby się, że 
robisz to umyślnie, by mnie nastraszyć.... 
Powtarzam ci, z pewnością masz gorączkę! 
Ach! co ty wygadujesz! Powiadasz, że za­
trzymała się winda i słyszysz kroki? Ależ 
nie. Nie było windy i nikt tutaj nie wcho­
dził... Śpisz już prawie... Śnisz albo też zarę­
czam ci, jesteś w malignie! Skoro ci mówię, 
że nikogo niema... Powiedzże mi narazie, 
Jerzy, co ci jest? Trwożysz mnie. Coś się 
stało z pewnością... Jeżeli nie jesteś chory, 
masz napewno zmartwienie lub troskę. 
TVięc powiedź mi, o co chodzi... Nie 

śmiesz?.. Jakto — nie śmiesz? Do mnie, 
do żony... nic masz odwagi mówić? A lam­
pa... Nie chciałeś, bym zapaliła światło, bo 
nie chcesz, bym zobaczyła twarz twoją... 
Mój drogi, kochany, bądź rozsądny prze­
cie... Ale mów do mnie, w mroku, jak do 
serca mego... mów mi do ucha... Och! lę­
kam, się, jestem przerażona... Mów, bo za­
wołam o pomoc... mów, mów Jerzy! 

Wróciłeś do domu o szóstej Tak, i co 
dalej? Pytasz, czy czytałam dzienniki wie 
czorne? Ach, właśnie... Jeden z nich leżał 
na stole w restauracji. Ulica Briffaut? Zda 
je mi się, naprawdę, że słyszałem tę naz­
wę... Tak jest, dzisiejszego wieczora. Kto 
mówił o tem? Wszyscy zdaje się: restau­
rator, klienci, ach! tak — nawct i '.laby.. 
Ale co to szkodzi, co to ciebie obchodzi? 
Co mówisz? Ta zabita, uduszona do?or-
czyni... Pieniądze za komorne... pieniądze, 
które jej skradziono? Co ci jest? Fen 
płaszcz futrzany, którego sobie życzyiam?... 
Poco mieszasz to wszystko?... I znowu o 
tej dozorczyni.. Jerzy, no, Jerzy,, nie trzcś 
się tak... nie trzęś się tak! Co ty gadasz?,,. 

Dozorczyni... Ach! mój Boże... to... Nie, 
me, nie... bredzisz! Jerzy!!1 To nieprawda... 
To niemożliwe.... Ty! Tyl Ty! 

Ależ nie! Nie wierzę! Wierzyć nie mo­
gę!... To ohydne, to straszne... Ty, mój 
Jerzy! A więc ta kobieta... te pieniądze... 
ręce twoje wokoło jej szyi... Chcesz mnie 
przestraszyć... żartujesz sobie ze mnie! 
Przedewszystkiem nigdy nie zażądałam te­
go płaszcza od ciebie!... I nigdy też nie u-
wierzę... Szczękasz zębami?... Ach! tracę 
zmysły... Nie dotykaj mnie... Nie dotykaj 
mnie!... lękam się... nie dotykaj mnie!... 

Co powiedziałeś przed chwilą? Dla 
mnie... Mój biedny mały, mój ukochany!.. 
Chcesz oddać się w ręce policji?... Ach! 
nie.nie chcę tego! Nie chcę! Zabraniam ci! 

iBłagam ciebie! Tylko nie to, nie to... Ina-
'zwól mi namyśleć się... Ach! jak mi zimno! 
czej zaraz zabiję się w twoich oczach! Po 
Okryj mnie kołdrą!... Ach! mój Boże! mój 
Boże!... Dlaczego pozwoliłam ci wyjść dzi 
siejszego wieczora! To moja wina. Powin­
nam była zrozumieć., przeszkodzić ci... Tyl 

1, 
8 b > k u Bok 

w P°łud lnie 
X ł S « k ie 

się nie m f t „ 

in: 
ko nie ruszaj 
mnie kochasz... Przez 
J u r ku! ?Tr* c* Ale co będzie z tobą- z ^ 
raz wyjechał... albo j u , l r ° w r ( . 
Nie. Jutro nie. Budziłoby ł V s» 

ożesz jcchjg ^ 

«• *l er, • CiA)i> — 

E V « ! r e ? u l t a l 

potem: nie możesz 
kim się znajdujesz... ' p 
błagam cię nie lękaj s lC'^j3J 
tro.... W dzień... Nie ° ^ j c u ^ 
się nie dowie, wszystko „.« 
wszystkiem nikt wied^ "^jic*, 
wisz?... Zab... Zabó]C3-.g CĄ 
ci to powtarzać... Nie, r i , 
tego słowa!... I co dale] J f, 
się ciebie? Czy tobą P?f cii 
jedyny! Czy brzydzę s '* rfl 
rąk? Daj mi je - te r ? ^ , J* 
łam... Nie lękaj się, Je.^je." , 
Żona twoja jest przy 1 0 JA 

a r s z a v 

Cy 
rJ° r *e' l - ~ na 

fidS 
£ a pul 

>i» uV" *°n!ec; 
{. u^nari) !_ 



Mai** 
reselu. 
czynajac W| £ i 

' jednak W 
tników . J rgasil światło 

ogólne J „ 

s p o r t r 

Pod znakiem piłki nożnej... 

oźny przeciwnik Czerwonych. 
m 
tal Darnow 
ida do przedsio 
>\vo!ić. 
.mencie J e ^ f l 
lomiona o * 

• iwo v ? C h l ° d M ą s I * ' u t r o 

ne. d y P,ng-pongowc i lekkoa-

, - terminarza wydarzeń spor-
I R *\suwa się mecz ligowy LKS 

Łodzianie niewątpliwie dołożą 
?• »ty uzyskać dalsze dwa punkty. 

V»wod6w o mistrzostwo kl. A cte-
W opowiadają 

drużyny Hakoabu i Bie 

„rPQ7to^° 1 s iS zawody ŁKS Ib z 

tf?% bokserzy _ łodzianie w a l -El m strz6w Polskl-tTJWowy program zawodów na 
^Ygląda następująco: 

SOBOTA. 
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WKS, Gever - Kadi-
"oczont - ŁKS, HKS - IKP. 

N1EDZIFT.A. 
• w sal, Geyera o godz, 11.30 od 
*alki towarzyskie pugilatorów 

*darzy 1 Skody z Warsza-

^Metyka Na stadionie W'dz. 
« p o godz. 11 rano odbędzie ISOńn"11

 n aP rzełaj panów na prze 
3 0 o mistrzostwo ŁOZLA. 

Ping-pong: W sali Hasmonei turniej 
z udziałem YMCA stołecznej; początek 
zawodów o godz. 10,30 rano i 3 po poł. 

Gry sportowe: Dalszy ciąg zawodów 
o mistrzostwo kl. A ŁOŹGS. O godz. 10 
rano panowie grają na sali Ośrodka W. 
F. ŁKS — HKS, YMCA _ Hasmonea, 
Zjednoczone — Absolwenci, ŁKS—TUR; 
o godz. 3.30 po poł. panie rozegrają na 
tej samei sali następujące spotkania: H. 
K. S. — Kadimah, IKP — ŁKS. Zjedno­
czone — TUR, Geyer — WKS, następ­
nie panowie- TUR — HKS, Hasmonea— 
ŁS, Geyer — Absolwenci, Zjednoczone 
— YMCA. 

Piłka nożna: Na boisku ŁKS o godzi­
nie 4.30 po poł. Czerwoni rozegrają mecz 
ligowy z Polonją stołeczną; poprzedzi 
przedrnecz ŁKS Ib — Orkan o mistrzos­
two kl . A; o godz. l l rano na boisku W. 
K. S. ŁTSG rozegra zawody z Widze­
wem, zaś na boisku przy ul. Wodnej o 
tej samej porze Turyści zm erzą się z W. 
K. S-em. 

W Kaliszu K. K. S. gra o mistrzostwo 
z Hakoahem. 

W Pabjanicach Burza walczy u siebie 
o godz. U rano z Biegiem o mistrz, kl. A 
o godz. 4 po poł. Kruscbender u siebie ro 
zegra towarzyski mecz ze Zjednoczonymi 

W Warszawie Łegja walczy z Wartą 
poza 'tem odbędą się finały bokserskich 
mistrzostw Polski oraz zjazd prasy spor 
towej. 

W Krakowie odbędą się „derby" Wts 
ła — Garbarnia. 

We Lwowie Pogoń rozegra pierwszy 
mecz ligowy z Warszawianką. 

Doły, błoto i zapachy. 
Chęci są — tylko pieniędzy niema. 

Łódź , dn. 18 kw ie tn i a . — D o na jw iększych 
bolączek naszego miasta należą źle u t r zymane 
ulice. W y d a w a ł o się, że po w y a s f a l t o w a n i u u l i ­
cy P io t r kowsk ie j I P lacu Wo lnośc i p r z y n a j ­
mniej Śródmieście będzie jako tako w y a ' ą d a l o . 
Tymczasem co się okazuje... 

Asfa l t , zw łaszcza na Placu W o l n o ś c i obok 
szyn tak popękał , i e p o t w o r z y ł y się formaln ie 
do ły . D o ł y te rozszerzają się z dnia na dzień 
zagrażaląe całe j jezdnj . To samo może jednak 
w mnie jszych rozmiarach daje się zauważyć na 
ul. P io t r kowsk ie j . 

Z ru jnowane chodn ik i I jezdnie pełne w y b o ­
jów na bocznych ul icach p r z y p o m i n i j ą malc mla 
steczko gdzieś z zapadłych k resów. 

Jeśli chodzi o pery fer ie miasta, to r zechod-
nie toną po kolana w błocie, w o z y grzęzną po 
osie, a samochody wogó le nie mogą jeździć. 

Ponieważ Mag is t ra t nosi się z zamiarem 
rozpoczęcia już robót pub l icznych, należy z w r ć 

cić uwagę przedewszystklem na te ulice, które 
tego remontu 

najbardziej potrzebują. 
Nie mówimy w tej chwil! o Jakichś kosztów 

nych pracach gdyż stan finansowy na to nie 
pozwala, ale te najdotkliwsze bolączki winny 
być w tym sezonie robót bezwzględnie usunie 
te, co z jednej strony zaspokoi słuszne żądania 
mieszkańców, z drugiej strony zaś da pracę 
kilkuset bezrobotnym. 

Mówiąc o nieporządkach trudno pominąć 
fakt, że na ul. Cegielnianej przy zbiegu Wchód 
niej oraz na ul. Ołównej od Sienkiewicza I KII 'ń 
skiego w jakiś tajemniczy sposób wydobywa 
ią się nieczystości kloaczne, które zatruwają 
tam powietrze. Datuje się to od bardzo daw­
na 1 dotąd jakoś nikt na to nie zwrócił uwagi. 

Czy wydzia ł Sanitarny Magistratu wniknie 
w tę sprawę? 

„Uwiedziona" 
n a e k r a n i e k i n o- teatr u „ Ł u n a " . 

<tad drużyny tennisowej Norwegii 
przeciwko Polsce. 

°cznvch rozgrywkach Spotkanie to odbędzie się w Oslo, a 
skład Norwegii przedstawia się nastę­
pująco: 

Gry pojedyncze: Torkildsen i J. Niel 
sen. 

Gry podwójne: Fagerstrom i Chrls-
toffersen. 
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-Kadimah. 
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Obie drużyny wystąpią w pełnych 
składach: Kadimah z Rubinsztajnem, 
Basinem i Sztajnmanem, a Hasmonea L 
Szklarczykicm, Chumecem i Rozmary­
nem. 

Obsada meczów. 
Polskie Kol. Sędziów obsadziło za­

wody ligowe w dniu 19 b. ni. jak nastę­
puje: ,.Legia'" i „Warta" w Warszawie 
p Rutkowski, „Wisła" i „Garbarnia" w 
Krakowie dr. Niedźwirski, „Pogoń" i 
„Warszawianka" we Lwowie p. Lieber-
mann (Kraków), „Ł. K. S." i „Polonia" 
w Łodzi p. Marczewski. 
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dyskwalifikacja 
Brzózka (Warsza-

ftSNn K l ( y i lno) - na punkty 
NKY- , K o ł o dzie isk i (Lwów) 

!. 5 Wł r k i zawodnik Chmie-
» t a

 C o Półfinału walkowe-
3 r e d . 
1 X X : Seweryniak (Łódź) 

' technezny knock 

Pilnik "(Wilno) — na punkty. 
Waga średnia: Seidel (Warszawa) — 

Wojtkiewicz (Wilno) — na punkty. 
Trzonek (Łódź) — Leoniak (Lwów) 

— na punkty 
W wadze półciężkiej łodzianin Ros-

law przeszedł do następnej rundy walko 
werem. 

W wadze etężkiej łodzianin Stibbe 
spotka się z żelewskim (Lwów), którego 
napewno zwycięży. 

Komunikat. 
Zairząd KoJa Łódzk iego Z w i ą z k u Peowi laków 

zarządza zb iórkę wszyst ik ich s w y c h cz łonków 
w niediziełę dnia 19 b. m. o godz. 9-teii rano na 
placu ka ted ra lnym p r zy p łyc ie Ntetznamego Zoł -
fti«rza dla wzięc ia udz ia łu w święcie Legjono-
w o m . 

„Tydzień dziecka". 
Posiedzenie komitetu. 

Łódź, 18. 4. — W dnru wczo ra j szym w gma 
cLu Urzędu Wo jewódzk iego odby ło s!« organ l 
zacyjne zebranie wo jewódzk iego k o m t t e t j „ T y 
g-)dnia dz iecka" . 

Na czele wo jewódzk iego komi te tu „ T y g o d ­
nia dz iecka " w r o k u b ieżącym, jak l w Jatach 
poprzednich staną! J . E. ks. b iskup dr. Kaz i ­
m ie rz Tomczak , w icep rzewodn iczącymi k o m i ­
tetu zostal i p. k u r a t o r o w a Gadomska, ks . pa­
stor Kotu la. 

Na posiedzeniu tem u k o n s t y t u o w a ł y się 3 
komis je : r o z r y w k o w a , f inansowa t propagando 
wo -odczy towa . k tó ra jeszcze w bieżą j y m t y ­
godniu przys tąp ią do p racy . 

„ T y d z i e ń dz iecka" odbędzie się w maju. 

Zwraca l i śmy już nieraz uwagę na to, jak 
zręcznie umieją amerykańscy f i l m o w c y p rze ­
mycać propagandę nip. wa l k i z a lkoho l izmem 
lub z manją r o z w o d ó w , w a t rakcy jne j formie 
sensacyjnych d rama tów , nie pozbaw ionych nie­
k iedy zalet a r t ys t ycznych . 

I"ilm „ U w i e d z i o n a " chce unaocznić raz Jesz 
cze s t rasz l iwą zmorę naszej epok i — handel ko 
b ie taml — 1 poruszyć sumienia tych, k t ó r z y 0-
bok tej palącej kwes t j l przechodzą obojętnie. 

Niestety cele spc-tecznc-propag&ndowe f i l ­
mu nie zdołano pogodzić z celami artystyczne-
ml, wskutek czego soenarjusz roi się od n'ekon 
sekwencji t przejaskrawień. 

n i m Jest całkowicie mówiony po polsku. 
Podstawowy błąd filmu mówionego, t j . tea­

tralność, ujęta w ciasne pole widzenia obiekty 
wu, a nie dająca Intelektualnej emocji prawdzi ­
wego teatru, wysuwa się na pierwszy plan. Ak 
cja rozwija się wśród djalogów nużących swym 

konwencjonalizmem, a scenariusz nie rozwiazu 
je problemu stawianego w sensie prawdy ży­
ciowej. 

Natomiast z przyjemnością podkreślić nale 
ży niezwykły postęp w technice dźwiękowej. 
Każde słowo jest zrozumiałe 1 niema szmerów 
pobocznych. Głosy artystów nie są prawie zu­
pełnie zniekształcone 1 brzmią zupełnie real­
nie. 

Najlepszą jest końcowa scena sądu, punkt 
kulminacyjny „Uwiedzionej", zrealizowana bez 
zarzutu. 

Artyści z Kazimierzem Junoszą-Stępowsklm, 
Marją Malicką, Krystyną Ankwiczówną, Tadeu 
szem Olszą, Siclańsklm 1 Skoniecznym na cze 
ie — wywiązują się dobrze ze swego zadania. 
Wszyscy nieomal reprezentują wysoką klasę ak 
torską. 

Ilustracja muzyczna Petersburskiego 
szczególna. 

— nie 

I I Tątno Polskiego Manchesteru" 
na ekranie. 

Ktmo-teatr „Luna" wyświet la w obecnym pro 
gramie krótkometrażowy lilm pod tyt . „Tgtno 
polskiego Manchesteru", zrealizowany przez 
reż. Aleksandra Forda według scenatjusza Ste­
fana Orodzteńskleco. 

Jest to film wysoce artystyczny I wyróżnia , 
jacy sie wśród wszystkich dodatków wyświe ­
tlanych na naszych ekranach doskonałem uję­
ciem, montażem, mistrzowskleinl zdjęciami 1 
swletnem operowaniem t zw. „językiem kino­
w y m " . 

Pokazano nam pracującą Łódź w umiejętnie 

opracowanym skrócie, a reżyser, scenarzysta I 
operator wykazal i w poszczególnych fragmen­
tach wiele niewątpliwego talentu. 

„Tętno polskiego Manchesteru" zasługuje na 
specjalne wyróżnienie, zarówno przez Inteligent 
ny montaż, jak 1 przez umiejętne podejście do 
tematu. 

Zdjęcia bardzo czyste, wyraziste 1 artysty­
czne, dokonane z zadziwiającą brawurą. 

Reż. Pord wykazał realizacją filmu tego do­
skonale wyczucie „filmowoścl". przejawiające 
się w technice I montażu, Ep. 

R a d j o - k ą c i k 
Niedziela. 

10.15 Nabożeństwo z Poznania, 11.58 Sygnał 
czasu. kom. meteorol., program na dzień, bieżą­
cy 1 repertuar teatrów I kin, 12 15 Poranek sym 
foniczny, 15.20 Muzyka. 15.40 — 16.10 Program 
dla dzieci, 15.10 Skrzynka pocztowa, 16.30 M u ­
zyka z płyt gramof, 16.40 „ W rocznicę Raszy­
na" — prof. H Mościcki. 16.55 P ły ty gramofo­
nowe, 17.15 Felieton, 17JO — 18.10 Wieczór Spi 
sko-Orawskl 7 Krak., 18.10 — 10.00 Koncert, 
19 00 Rozmaitości, 19.26 Dialotr, iy.40 Woiew. 
komunikat radj., program na dz. nast. I kom. 
sportowy, 20.00 Słuchów, kabaret., 20 30 — 22.00 
Rlcltal fortep.. kwadr., liter, t konc. popul , 22.00 
Felieton. 22.15 Pleśni. 22.50 Kora. I muzyka. 

Katowice, niedziela, 408.7 m. 
10.15 Nabożeństwo z Poznania, 11.58 Sygnał 

czasu. kom. meteorol , program na dz. bież., 
12.15 Poranek z Filii. Warsz. . 14.00 Ks. B. R o . 
slński „Królestwo moje nie z tego świata" 
14 20 Muzyka. 14.30 W l . Wlosik. „Ogrodnik 
śląski'*. 14 50 — 15.40 Pogadanka prawnicza i 
muzyka. 15.40 — 16.10 Program dla dzieci, 16.10 
Skrzynka pocztowa, 16.30 Intermezzo muzyczn* 
16.40 Odczyt, 16 55 Intermezzo muzyczne. 17.1S 
Feljeton, 17.30 — 18.10 Wieczór Spisko-Oraw­
ski z Krak.. 18.10 — 19.00 Koncert. 19.00 „Bery 1 
bojki śląskie'-. 19 25 Dtalog, 19.40 Rozmaitości 
20.00 Słuchowisko kabaretowe, 20.30 — 22.00 
Recital fortep.. kwadr, liter. 1 koncert popular­
ny. 20.00 Felieton, 2 t 15 Pieśni, 22.50 kom. 
meteorol., kom. sport., program na dz. nasi., 
23.00 Muz lekka I taneczna. 

K6nlsswu5terhausen, niedziela 1634 m. 
9 00 Nabożeństwo I muzyka religijna, 11 JO 

T r z Lipska, 12.00 „Dle Hlnnlchtungn" pióra B. 
Travena Recytacje A. Belerle, 12.30 Koncert, 
14.30 Koncert ork mandollnistów, 15.20 „Hellse-
herel". sztuka Jerzego Kalsera, 1 ? 45 Koncert 
popołudniowy. 18.30 — 18.55, Dr. H von Mil ler: 
„Przypadek?*. 19.00 — 19J0 Dr. Knaus: „ L o t . 
dwudniowy Jo krainy 1001 nocy", ^9.20 — 20 00 j 
„Brlele Unterweps", stuchowisko. 20.00 Kon-1 
cert symfoniczny. Do 0.30 Muzyka taneczna. 1 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś I Jutro o godzinie 4 po południu po ce­

nach najniższych (od 75 gr. do 5.60) dwa osta­
tnie występy mistrza Stefana Jaracza w „Uitcy" 

Dziś premjera sztukt w 14 obrazach Ylckt 
Bauma „Ludzie w hotelu". 

W niedziele wieczorem po raz drugi ,Xudzle 
w hotelu" — zarazem premjera dla prasy I osób 
zaproszonych. 

W niedziele o godz. 12 w poł. zamiast za­
powiedzianej bafkt „Wesele lalkP odbędzie sie 
jedyny występ popularnego w stolicy „Teatru 
dla dzieci", który wystawi w całkowitej war ­
szawskiej 'nscenlzacjl 1 obsadzie wspaniała 
baśń w 4 aktach ze śpiewami 1 tańcami „Śnież­
ka". Ceny naiłrrfższe. BIJety w kasie zamawlań. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś premjera komedii Franka „Interes z A-

meryką" w przekładzie i lokalizacji na stosunki 
łódzkie — M. WBeckiego. W roli popisowej wy 
stanl ulubieniec Lodzi — MtehaJ Znicz. 

W niedziele i poniedziałek wieczorem nadał 
..Interes z Ameryką" . 

W niedzielę o godz. 5 po POŁUDNIU PO RAJ O-
staital „Kort. SPORT i miłość"* 

Wieczorne rozrywki Łodzi. 
Teatr Mleiskl: — po pol. Ul ica; wlecz. Lu ­

dzie w botelu. 
Teatr Kameralny: — Interes z Ameryką. 
Teatr Popularny: — Dziewczę z fabryki. 
Teatr w sali Geyera: — Białe fartuszki. 
Cyrk Stanlewsklcb — Wielki program atrak-

cyj cyrkowych. 
Dobry Wieczór: — Bawmy sfę. 
Apollo: — Jad pokusy miłosnej. I I Szalona 

hrabianka. 
Bajka: — War ta nocna. 
Casino: — Tajemniczy Dżems. 
Czarv : — I. Parada Zachodu. I I . Slask — zie 

mla Polskt . 
Capitol: — Pieśniarz gór. 
Corso: — Władca diamentu. 
Grand-Klno: — Triumf miłości. 
Ludowy: — Wachlarz lady Windermer. 
Luna: — Uwiedziona. 
Mimoza: — Rewja Hollywoodu. 
Odeon: — Czarna gwardja. 
Oświatowy: — Dla dorosl. Szalona dziew­

czyna Dla mlodz Rycerze ognia. 
Palące: — Okręt straceńców. 
Przedwiośnie: — I. Multaj. I I . Miłość w eks­

presie. 
Resursa: — Naszyjnik królowej. 
Splendid: — Spór o sierżanta Orlszę. 
Spółdzielnia: — Jej największa namiętność. 
Wodewi l : — Najparadnieisza parada. 
Zachęta: I Serce maharadży. I I . Pollcmaj 

ster Taglejew. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Tymonowi. 
Wschód słońca 4.34. 
Zachód — 6.36. 
Dłuerość dnia 14.02-
Przybyło dnia 6.16. 
Tydzień 16. 

Ż Y C I E E K O N O M I C Z N E . 
N O T O W A N I A Z l O T t G O Z A G R A N I C A 

L o n d y n 43.37. Praga 377.27 — 379.27, W"5edcr 
79.50 — 79.78, Z u r y c h 58.15, Ber l in 46.70 — 47.1P 
wyp la ta na W a r s z a w ę 46.S2 i pó l — 48 12 1 Poł, 
na Ka tow ice 45.95 — 47.15. na Poznań 46.*v7 i 
J ó l — 47.17 I pół. 

G I E Ł D Y Z A G R A N I C Z N E . 

Londyn. No towan ia k o ń c o w e : N o w y Jork 
4 65.82 P a r y ż 124.26. Ber l in 20.40 i 3'8. HodandTi 
12.M-21. Belgia 34.95 i 1/8. W ł o c h y 92.77, Szwa* 
r j r j a 25.22 i 3/8. Kopenhaga 18.16 i ' 4 , Sz tok ­
holm 18.14 I 1/4. Oslo 18.17. W iedeń 34.55. W a r ­
szawa 43.37. 

I . v y ż . Notowan ia k o ń ; n w e : Londvr . 124 27, 
N o w y Jo rk 25.55, Szwa jcar ia 4^2.75. Be r l i n 
C09 :-5 

Gdhńsk. No towan ia w guldenach gdań,k. 'ch" 
i00 z ' o t ych 57.63 - 57.74, le iegraf i^.aie w y p ł a t y 
na W a r s z a w ę 57.52 — 57 y? 

B A W F Ł N A . 

l h e r p o o l . 17 kw ie tn -a . Amerykańska , za/m-
Knięce: s t y n - M r 79. l u t y 5.83. maireec 5.91, 
k w -cień 5.44. mai 547 czerw iec 5.51. lipiec 5 56 
s ie rpeń 5.60, w-zesień 5.63, październik 5.67, I*-
51H a r 5.71, grudzień 5.75. ioco 5.55. 

L h e r p o o l . 17 kw ie tn ia . Egipska, z a m k n i ę ć e : 
s tyczeń 8.74, marzec 8.84, maj 8.19, l ip iec 8.34. 
w z t s ć e ń 8.46, październik 8 55, l is topad 8.60. 'rw 
co 850 

N o w y Jo rk . 17 kw : e tn ła . Amerykańska , zam­
k n i e , e : loco M.15. K o n t r a k t y : styczeri 11.11. !« 
t y 1121, marzec 11.32: kw iec ień 1007. mad 10 19 
czerwiec 10.30. l : p : ec 10.43. sierpień 10.56, w r z a 
sień 10.70 październik I0./9 Ust opad 10.89. gr 1-
d z e ń 1101. 

N o w y Or'.<:ns 17 k w i t f n t e A m e r y k a n k a 
z a m l r l e c i e : słvc/er'. 1 1 ' i marzec 11.30, mad 
10.18, l ipiec 10.47. październik 10.76, g ru Izleń 
11.00. loco 9.9). 

Waluty, dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 

DO.ŚĆ ZNACZNA, Z W Y Ż K A K U R S U 
H O L A N D . i l . 

Znów tendencja dla dewiz zagran icznych by­
ła mocniejsza. Na jw iększy p rzy ros t ku rsu os:a» 
nęła dewńea na Hoiandję. Na zebran iu g ie łdy d * 
w i z o w e j zakupiono dew iz ponad średnią normę. 
ob ro t y jednak naocół b y ł y mniejsze. n>?ż dn ia po 
przedniego. Popy t na d e w i z y na L o n d y n był 
większy , niż na inne dew izy , o Ile r ó w n o w a r ­
tość zakupionych dewiz przel iczyć na z ło te . Do­
la rami St. Zjednocz, mało się za jmowano. Kurs 
u t r zyma ł się na d o t y c h c z a s o w y m potsiorrtle. De­
w i z y na N o w y Jork i kabel podnios ły się o 0,1 
gr. (na 1 doiairze), na Pra«e — o ćw ie rć gr., na 
Włochy — o 1 GT, na Sztokho lm — o 5 gr. oraz 
na Holandie — o 27 gr. D e w i z y na L o n d y n . 
Szwa jcar ię l Wiedeń u t r z y m a ł y notowania p i -
przedjr^e po n ; ż s z y m zaś o ćwierć gr. k u r s i * 
sprzedawano dew izy na P a r y ż oraz o 1 gr. — 
na Belgie. 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
W z ło t ych za 1 szt. P o i . Inwest . 8S.50, P o i . 

Inwesit. ser ie 94.00. W procentach nominaln. P.P. 
Konwers . 44.00 — 49.25 P. Do la rowa 71,75. P . 
Staibli izacyjna 82.00. P. KoJeJowa 104.50. L Z B . 
Rolnego 83.25, L Z B . Rolnego 94.00. L Z B G K w i . 
83.25, L Z B G . Kra j . 94.00, O H . B, a K r a j . 83,25, 
Obi . B. O. K r a j . 94,00. O M . Bud . B. K ra j . 93.00, 
L z T K , Z W 52.25. L , K, m. W a r s * . 58.09—58.25. 
T. K. m. Warsz . 73.00 — 73,15 —',73.10. L. Z . 
m. Czest. 63,75. T , K. m. Kal isza 63.75. L. Z. m. 
Łodz i 68.00, L , Z. m. Siedlec 74.50. 

P O Ż Y C Z K I P A Ń S T W O W E P R Z E W A Ż N I E 
U T R Z Y M A N E . N I E J L D N O L I T A T E N D E N C J A 

D L A P R Y W . P A P . L O K A C Y J N Y C H . 
W dzlafle pożyczek p a ń s t w o w y c h Jedynie • 

proc. P o i . Do la rowa się ohnłży la o ćw ie rć proc , 
natomiast pozostałe, t. j 4 proc. P rem. P o i . I n ­
westycy jna , 5 proc. Poż . Kcnwcirsy jna, 7 proc. 
Poź. S tab i l i zacy jna l 10 proc. P o i . Ko le iowa 
żadnych amian k u r s o w y c h nie w j l caza l y . R ó w -
nteż bez zmiany pozosta ły l is ty zastawne l ob l i -
gaoje b a n k ó w p a ń s t w o w y c h . W dziale p r y w a t ­
nych pap ie rów lokacy jnych ku rsy n o r m o w a ł y 
się niejednol ic ie. 4 i pół proc. L. Z. ZłcmskSe o l v 
r t i i y ł y się o 10 gr. i 10 proc. L . Z. m. Siedlec O 
50 gr., po kursach zaś do tychczasowych o b r a -

J cano 5 proc. I 8 proc. L. Z. m. Warszawy. Z po ­
zosta łych Mstów zast. 8 proc. L. Z. m, Często­
c h o w y I m. Kalisza podnios ły słe o 25 gr. oraz 
8 proc. L. Z. m . Łodz i — o 15 gr. Obligaicje sn. 
Wanszaiwy b y ł y bez ob re tów . 

TEATR POPULARNY. 
Dziś premjera melodramatu z życia lódzkłe 

go, urozmaiconego śpiewami i tańcami łódzkie­
go aktora Tadeusza Warchałowskiego p. L 
„Dziewczę z fabryki" . 

T E A T R P O P U L A R N Y W S A L I GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

Dziś o godz. 8.15 wieczorem 1 Jutro O godz. 
4 min. 15 po południa I 8 m. 15 wieczorem pre­
miera wodewiiu w 4 a k t ze śpiewami 1 TAŃCAMI 
„B ia łe f a r t uszk i " K. Krumlowsklego. z muzyką 
St. FJcierta. 

Tradycyjne jajko. 
Zarząd Związku Pracowników Zjednoczenia 

Zarodowego w Polsce JÓDZLAŁ w Łodzi, urządza 
w dtJr1. 18 kwietnia r. b. O godz. 10 wieczorem 
przy ulicy Przejazd 34 w loka' 1! własnym — tra 
dycyine „jajko", na które najuprzejmiej zapra­
sza swych azlotików wmaa z rodzina. 

AKCJE P R Z E W A Ż N I E SŁABSZE. 

Zainteresowanie dla akcy j znów b y ł o mole. 
Zakupiono w niedużych part iach k i lka ga tunków 
aikcyi po kursach przeważnie n iższych, g d y l 
chęć do real izacj i a i nazbyt l a^k rawo się u w y * 
datn-iła. Z akcy j b a n k o w y c h o dalsze zł. 2 o b n i ­
ż y ł y się akcje Banku Polsk iego. Z a k c y j p rze ­
mys łu cukrown iczego drobna z w y ż k ę (25 g r ) 
osiiągneły akcje Warsa. T o w . Fabr. Cutkru. Z 
alkcyj p rzemys łu cementowego po n ' i s zy tn o 1 
zł . kursie oddawano akcje „ W y s o k a " . Z a k c y j 
meta lurg icznych LHpopy o b n i ż y ł y się o 75 gr. 

KURSY A K C Y J . 

Banlk H a n d l o w y 108.00. Bank Po lsk i 124.00— 
1*3.00 Cukier 28.30. W y s o k a 108.00. LdŁpop 20.50. 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 

W a r s z a w a . 18 kw ie tn ia . U rzędowa Ceduła 
Gie łdy Z b o i o w o - T o w a r o w e J w Warszaw ie . Kuł 
sy ustalone na podstawie cen r y n k o w y c h za 10t| 
k g . pa r y te t wagon Warszawa. Ż y t o 27 — 27.50, 
Pszenica 34 — 35. Owies jednol i ty 27-50 — 29, 
— zbieramy 26 — 27, Jęczmień na kuszę 26.50 
— 27. — b r o w a r n y bez ob ro tów . Maka p&zewa, 
luksusowa 60 — 70, — 4/0 53 — 60. — ż y t n i a 
w o d ł u g t ypu przepisowego 41 — 42. O t r ę b y 
pszenne szale 23.50 — 24. — średniie 22.50 — 
23.50. — żytn ie 22.50 — 23.25. Kuchy lniana 
32.50 — 33.50. — rzepakowe 23 — ̂ 4, Gro^H 
polny Jadalny 28 — 31, — WtTktorja 35 — 38. aO 
niczyna czerwona bez kamkwki oczys ł . dc 97 
proc. 300 — 380, — biała bez kaniankl o czysta 
do 97 proc. 350 — 450. W r k a siewna 44 — 47, 
Seradela pod w . czyszczona 85 — 90. Pełuszka 
siewna 48 — 50, Łub in niebieski 24 — 26. — 
ż ó ł t y s i ewny bez o b r o t ó w 40 — 45. Podaż ma­
ła. Tendencja u t r zymana . 

Odczyt Czerwonego 
Krzyża. 

Sta-ranlem Polskiego Czerwonego Krzy ta w. 
niedzielę, dnia 19 b. m. o godz. 12 min. 30 w 
południe, w sali Polskiej YMCA., Piotrków sn 
Nr. W , dr. Rakowski wygłosi odczyt p. t . „O d y ­
fterycie i krupie". 

WeJicie bczpłalne. 
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Afera pana w monoklu. 
Sensacyjne aresztowanie w Wiedniu. 
Wiedeń — addunajska stolica — ma I Tak np. cenne rzeźby z jednego z olta 

też swoją senssacię, w którą wm eszanl są | rzy kościelnych Bauer zabrał tylko na B-
n.v óżnorodnieisi arystokraci, bankierzzy iilne prośby największego bogacza w Wie 
milionerzy i t. p. — jednem słowem lu­
dzie, którzy mają pieniądze i 

nabywają dzieła sztuki. 
Od w elu lat znany był na bruku wie­

deńskim nie;aki Adolf Bauer, znany p( d 
przezwiskiem „Rotszyldowskl Bauei w 
monoklu". 

Ta dziwna nazwa pochodzi stąd, że 

dntu, 
Bogacz ów długo namawiał Bauera, 

by na miejsce rzeźb prawdziwych wsta-
w.ł kopję rzeźb. 

Nazw sko tego bogacza jest w tej chwl 
11 na ustach wszystkich w Wiedniu. 

Podobno ma to być Rotszyld. 
Ile jest prawdy w tych pogłoskach, wy 

Bkoer był w dobrych stosunkach z Ludwi iawi to niewątnliwie śledztwo, które pro 
i . » r> . i i . , . . . . . . . . . * kiem' Rotszyldem i stale nos ł mnnokl. 
Podobno i nawet spał z nim. 

Bauer >był znawcą sztuki nieprzecięt­
nym, Nikt lepiej od niego nie potrafił roz 
ró-a t , czy jak eś płótno jest oryginalne 
C J Y tylko zręczną kopią. 

, Posiadał on w kilku bankach dość wy 
soki kredyt, którego nigdy nie naduży­
wał, to też wyrobił sobie opinję sumien­
nego człowieka. 

Bauer cm sł, jak nikt, przemycać dzte 
ta sztuki przea kordony graniczne i do­
starczać je amatorom — nabywcom. 

W ten sposób uwalniał nabywców od 
dużych kosztów celnych. 

W dobie obecnego kryzysu interesy 
Bauera podupadły nieco, ale trzyma) s.ę 
dzielnie. 

Nam ętność jednak zbieracza popchnę 
ła go za daleko. 

Wpadł w ręce policji. 
Upatrzywszy bowiem w kilku kośclo 

łach I klasztorach cenne obrazy, witraże 
i historyczne oddrzwia. Bauer w porozu­
mieniu z trzecieml osobami pozbawiał 
świątyn.e tych cennych relikwij artysty­
cznych, zastępując prawdziwe — fałszo 
wanemi. 

„Namiastki" były tak artystycznie wy 
konane, że gdyby nie przypadek — n.kt 
by się nie 

poznał na zanf anie. 
Trzeba trafu, że ksiądz w jednym z ko 

śeiołów 'ubił się przypatrywać witrażom 
w oknach św ątyni. Pewnego dnia zauwa 
żył on. że witraże te jakby /lilaklv i stra-
c.ły swoją barwność dotychczasową. 

Witraże poddano badaniu znawców — 
tym razem bez udziału Bauera. Znawcy 
stwierdzili, że witraże są zam enione. 

Śledztwo po nitce doszło do kłębka. 
Aresztowano odźwiernego, który przy 

znał się, że pomagał Bauerowi w zamia­
nie witraży prawdziwych 

na fałszywe. 
Policja w Klagefurt aresztowała Baue 

ra. 
Śledztwo wyłania na powierzchnię co 

raz bardziej sensacyjne szczegóły przy-
czem wiele osób z najwyższej arystokra­
cji 1 sfer milionerów wchodzi w grę, co na 
daje specjalny „posmaczek" całei aferze. 

Poficia przypuszcza, że Bauer niektó­
re arcydzieła sztuki zamieniał na prośbę 
nabywców - milionerów, którzy kon ecz-
nie chcieli je mieć u siebie w pałacach. 

Sam Bauer zeznaje szczerze, że gdyby 
nie kryzys obecny, nigdyby nie posunął 
się do takich sprawek, gdyż zawsze 

by! uczciwym handlarzem. 

wadzone jest baidzo energiczn.e. 

„ F c n rr 

Polowanie na mustangi. 
Z preryj do... puszek. 

Na równinie Owyhees w północnym 
stanie amerykańskim Nevada. oraz w 
stanach Oregon i Idaho znajduią się je­
szcze w wielkich ilościach konie, 

żyjące w stanie dzikim. 
Jak obliczają, zwierząt tych we 

wszystkich trzech stanach jest około 
2(1 ono. 

W roku bieżącym postanowiono urza 
dzić na te zwierzęta polowanie aby m :\' 
so ;ch zanrenić na... konserwy. 

Wątpliwe jednak, czy zamysły te 
udadzą się gdyż senat amerykański 
sprzeciwi się niszczeniu tych piękny . ; i 
zwierząt które są ozdoba prerji amery 
kańskiej. 

URODA i POWAB T 
ooarte sa na uzębień u. 

Racjonalne pelęgnowanie zębów aby 
utrzymać je w pierwotnei. nieskażonej 
próchnieniem i innemi schorzeń ami po­
staci jest zasadniczym nakazem zarów­
no ze stanów ska higjeny, jak i estetyki. 
Dobre trawien e — ta podstawa zdrowia 
— zależne jest w znacznej części od nale 
żytego przeżuwania pokarmów w jamie 
ustnej przez miażdżenie i rozcieranie ch 
zębami Uroda 1 powab twarzy zw ązane 
są w dużej mierze ze stanem układu zę­
bowego Zarówno więc ze wzrlędów 
zdrowia, jak estetyk należy od na'wcześ 

Pytanie 1 odpowiedź 

Szkoły koedukacyjne 
w... Turcji. 

Duże pensje nauczyciel­
stwa. 

Szkolnictwo tureckie przebyło w 
ostatnich latach ewolucję, za/początkowa 
ną reformą republikańską z roku 1023 
— 1924. 

Istniejące przed wojną szkoły św ;ą-
tyntie. t. zw. ..medressy", zostały zam­
knięte. 

Wybudowano 1200 
nowoczesnych szkół ludowych 

i oparto całe szkolnictwo na europej­
skich zasadach. 

Ogółem szkół ludowych jest w tej 
cłtwili w Turcji—6.596. Uczy się w nL-h 
Mfsko połowa młodzieży w wieku szkol 
nym. Szkoły po miastach są 5-cio klaso­
we, po wsiach 3-k!asowe. 

Szkolnictwo pedagogiczne, mające 
na celu kształcenie nauczycieli. — roz­
pada się na cztery typy: — osobne se­
minaria, dla szkół ludowych — miejskich 
i wiejsk :ch. osobne dla gimnazjów i wre 
szcie dla samych seminariów. 

Seminaria i wiele gimnazjów posiada 
organizację internatów. 

W niektórych szkołach średnich 
wprowadzono koedukację co oznacza 
\K życi i- tureckiem olbrzymi przewrói 

Orsairzacja tureckich szkól wyż­
szych obejmuje urrwersytef w Konstan­
tynopolu fwszystk ;e wydziały), szkołę 
.echnlczną pedagogium j szkole praw­
nicza w Angorze. 

Poza tem istnieją SZKOŁA handlowe i 
zawodowe. 

i Nauczyciele zajmują w Turcji uprzy-
^Betowane stanowisko. Wydana nie-
dawno ustawa zapewnia im szereg przy 
wlejów I wysokie stosunkowo pensje 

Jedynem mem marzeniem, 
co pragnę zNcić gwałtem: 
wyjść zamaż za bogacza, 
by Jeździe wlasnem autem. 

Po ślubie me chce gncziiiłO 
w małżeńskie! poniewierce, 
Cdy patrzę na (o auto, 
gotowa-m oddać serce. 

Będziemy urządzal i 
podrożę I m a i ó w k l , 
K'm Jesteś k ró lew iczu?. , 
Szoferem tej t aksówk i . ^om. 

UCIECZKA OD ŁUDZI. 

NA DOBROWOLNEN 
Z ŻYCIA BENEDYKTYNÓW 

Fryburg w kwietniu. 
W kantonie fryburskim w Szwajcarii 

znajduje się znana dolina La Gruyere, 
gdzie wyrabiają jeden z najb.idzicj ulu­
bionych gatunków sera. o jasnożółtej 
barwie, z wielkiemi dziurkami, ser. któ­
ry nazywamy poprostu „szwajcarskim", 
aczkolwiek na całym świecie zwie się 
.Gruyere" albo Gruyera. W wyżej po­
łożonej miejscowości tej pięknej doliny 
znajduje się cudownie położony klasztor 
o którym wspomnieć warto dlatego, że 
wyróżnia się wieloma osobliwościami. 

Krajobraz, otaczający klasztor, jest 

WYGNANIU. 
w SZWAJCARJI . 

wspaniały. Łąki i lasy górskie t ą c z ą ' s i ę j P r a w d * i w y m i 

we wdzięczne, zajmujące widoki, a me 
brak im wielkości i potęgi, ponieważ gó 
ry na widnokręgu należą do wysokich 
szczytów alpejskich. 

Na zboczu wzgórza znajduje się ci­
cha „Chartreuse de la Va!sainte" 
— zamieszkana przez bened\ktynów w 
białych habitach. 

Klasztor jest wielkim budynkiem z 
nowszych czasów z wieloma poboczne-, 
mi pomniejszemi budynkami otoczonemi klasztornych braci 
RTEHOTTRF tajemniczemi ogrodami klasz-' 

go rodzaju Sa po większej części łudź 
mi. którzy kiedyś należeli dn wielkiego 
świata P'>d białym habitem kryje się 
przeszłość niejednej egzyslcncj. która 
dawniej odegrała wybitna rolę na wi­
downi życia społecznego. Znajdują sie 
tutaj dawniejsi lekaze. prawnicy — słvn 
n ; niegdyś obrońcy — wojskowi i ucze­
ni — ludzie wszelkiej narodowości. 
Zmęczeni gwarem i ruchem świćita. 
schronili się tutaj, odrzuciwszy dobra 
tego świata, po to. bv poświęcić się 
służbie Bożej i ludzkości. 

Ojcowie zakonni z La Yalsainte są 

cichemi. 
tornemi. 

Ustronie to (chartreuse) jest istotnie 
ciche, ponieważ tutejsi zakonnicy skła­
dają śluby milczenia, 
praktykowane tylko przez trapistów 
1 sami zakonnicy są mnichami specjalne 
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dobroczyńcami tego kraju. 
I ekarze z pośród nich leczy chorych w 
okolicy, a wszystkie produkty klasztor­
ne, z wyjątkiem potrzebnych dla braci, 
oddane zostają dla biednych doliny 
La Gruyere. 

Zakonnicy zajmują się pracą na roli. 
w sadach warzywnych i owocowych a 
także pszczelnictwem. Ponadto w roz­
licznych pracowniach i warsztatach 

a zakonni wyrab !ają 
wszystkie przedmioty codziennego u*yt 
ku. potrzebne dla klasztoru. 

Dawniejsi światowcy zamieszkują 
skromne cele o ścianach pokrytych nie-
poierowanem drzewem, w których m :e-
ści się tylko łóżko i klęcznilk. Coprawda 
każda cela posiada naturalną, kosztow­

ną ozdobę — widok na potężny świat 
alpejski który latem stroi sie w zieleń 
i śnrałe. strzePste kontury szczytów, 
zimą zaś otu'a się w majestatyczną b !el 
wielkich mas śnieżnych. 

Dla skrócenia długich wieczorów 
zimowych shtźy 

bogato zaopatrzona biblioteka, 
rozmieszczona w kilku salach. Znajduje 
się pod zarządem jednego z zakonni­
ków — dawniejszego uczonego. Muzy­
kalni bracia tworzą chór. śpiewający 
nabożne p;eśn' w refektarzu 1 w kościele 
ku czci Bożej i Na.iśw. Marji Panny 
opiekunki niewielkiego źródła znajdują­
cego się wpobliżu klasztoru. Źródłu te­
mu przyp ;suja własności lecznicze i bra­
cia nie miijają go nigdy bez wypicia choć 
bv paru kropel jego uzdrawiającej wody 

Życie zakonn :ków w La Valsa:nte 
upływa w samotności milczeniu i odo­
sobnieniu ale jest zaocłnione różnorod 
ną pożyteczną pracą n;eraz bardzo c:ęź 
kn nawet w polu • ogrodzie, modlitwą 
dobremi uczynkami i rozrywką umysło­
wą dzięki skarbom obfitego księgozbio­
ru. A świat? 
Pozostał daleko iak zły sen. prześnio­
ny już dawno. N ;kt nie tęskni za nim i 
nikt o nim nie mówi. bowiem rozmowa 
wydaje się tylko niepodobną rozrywką 
dla tych co rozstał' się z światem zco-
'a nieodnowednią dla skupionego ducha 
białych benedyktynów z La Yalsainte. 

niejszego dzieciństwa kłaść - .... ( 

zycznem wychowań.u na . u,!.*' UH , 
racjonalne pielęgnowani'J^ , 

Młode mleczne zęby ai* jKk»** fc* 
większych zachodów P>ÓCZ lyktriliV**(Pr»TUPH 
skrupulatnej czystości w ich P"Łty graniczna 
mu. Bardzo wcześnie należY ?'̂ Ĵ »rjnm >** oj 
dziec, do płókania ust letnh ^kne 

Same zeM , 
należy czyście to'3° 

w lekkim « 
każdem ledze 
łych dz ec 
kiem, umoczonym . 
kwasu bornego (łyżeczka K**" 
go na szklankę wody). U 2 V* ̂  
teczki przy niezan edbywani)1 

wego płókania po jedzeni" l * 
rozpoczyna się dopiero P ° * ) 
pierwszych trwałych zębów i 
niu się ,ch koron. Niezbyt W 
teczką, umoczoną w letnie' *j 
syconą m ałko sproszkować 
tową, należy poruszać w »IE I 

rzy czyszczeniu ioti\ 

zarówno 
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dolnycn 
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Tylko tą drogą należycie 
waite pom.ędzy zębami re$ 
mów. nie narusziąc przy l**, 
rze jest też po każd. posiłku f 
cia kawałek twardej SKÓR* 
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go wyd 
zachowania zębów w stan'* 

Poza utrzymaniem lan^ 
nie czystości, doniosłym c i 

cjonalnej konserwacji z^ JL[ 
to wykazały najnowsze ba 
spożywan.e pokarmów, ° ^ 

witaminy C i D oraz w » o l e ^ \ 
Pokarmami lakierni są: z l 8 ^ / 
dory, zielona fasolka, ^°sLfiĄ 
wszelk.e z.elone sałaty. kapu J 
ców — melony, pomaiancze-
gi. jabłka, brzoskwinie. P0"' 
kawki, wreszcie jaja 1 m a j 5 1 . 
waniu jarzyn należy rn.et ^ 
że jarzyny młode zawieraW 
min niż stare, zas przeciw" ^ 
bardziej dojrzewają, tern w« ^ 
dz.ałania na nie piota^o1 

mają witamin. Owoce P 0 * 1 1 

zbiorniki promieniowania e J 
nej są zarówno w a { i t i l L ^ 
wysuszone na słońcu, na' 
wane witaminami C i D- . J0 

Wskazówki te mają w'?*5*" 
p r z y s to* prowadzeniu kuchni » . 
której zadanie polega NA * \ 
gan.zmówi każdego d 0 " ' " ^ 
nych do jego równowagi \ 
auktów.Skoro więc -larzyo' 
witamin zawierają, niż STAŁ' 
bić zapasy młodych jarzyn. ^ 
serw w puszkach — na P ° R ^ 
młodych jarzyn na rynku. 
wocami. Wszelkie prteiw% 
galarety, powidła, kompot 
ry. zastąp.ą w znacznej FFLJER 

escu ul 
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Biedne Kan̂  
Nie przekrzycz f 

W Stanach Z j e d n o c z ^ 
dzo rozpowszechniona )c y 
narków w pokojach. zaZk(,^i, 
cy wdzięcznych tych P t a* 
wo zatracają one swoje %t, 

zdolności 
Nie wiedzieli jednak-

ło ten dz iwny objaW' . a j a 

Obecnie zagadka ^r^p 
przez jednego z najwieK*.^ 
skich hodowców kanarK"^ t 

z Baltimore, który od P 0 1 . ^ 
poświęca się r o z w ; J a , " u

p n 

orze", 
że 

rrri 

go skrzydlatych stw 
Otóż okazało się 

niku głosu kanarków w 
głośniki radl 

Kanarki, z natury P°J 
śladowania. usiłują ^ ' l ; 
śno. jak głośnik radjo 1^-
krzyczeć go. wskutek c 

szybkim czasie zrywali 
głosowe. 

Potfsłucltj1' 
ZNA SWOlC"' 

Sędzia: - Świadek ^ 
murarza Trąbę. Czy » 
możliwe, by oskarżony 0 

wieczorem podpalił r u s Z 

ra Gryhalskiego? 
Świadek (podmajstrze 

nie 7 wieczorem? ^ e „ ~ \ e 

wykluczone. Po fajera"*' 
więcej nie ruszy. 

OD es* 

Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
w Lodzi przy ulicy Zawadzkiej Nr. 3. 

Nauczyciel: — T ^ j J r y ' 0 , 

potrzebny do życia. U"* 
, 7 7 3 - , A*t& 

Uczeń: — A jak lud*1 .> 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław $ { \ \ , 

Za redakcje "dnowiada: Roman Furm* 


